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bów, aż wresuie po dwóch latach, na mocy do
wodów naoi~gniętycb, parlament niemiecki wy · 
bór Korfan1ego unie"ażni! . 

o goaz. 8 i ~ól wieczorem. Bilety od dzisiaj sprzedaje cukiernia. W go Roszkowsklego. 
Dla pp. członków watna. marka .M 1. 

Z"yei~stwo, ulyskane przy :pomocy socyali· 
»t6w,IPO"odowało, że katolicy niemieccy uzuli 
Korfantt~~o za zdeklarowanego 'demeg ')gl', nie 
cof<lj~cego się przed żadnym środkiem w walce 
wy borczej, wroga kościoła katolickiego, a przy· 
najmniej cdowieka, depcącego jego zssadnioze 

1436 2 ultawy. 

rrbURACYA- GA 
łt~S AL. I J1ł1 I8 

dawniej A. Stępkowski, 
l!\\'zglęin' a;ąc żądania i potrzeby W. W. Publiczności-powierzył zarzl\d kuchnią by temu szefowi firmy •. L STĘP-

I~OWSKI·, panu BRONISłAWOWI GERTNEROWI. 

Tymczasem tak nie jeet w istocie rteczy. 
Redaktor .GÓrDoJZl~zaka" jelt prZedeVf'8zy. 

stkiem polakiem i bynajmniej nib hołduje idea
łom beznarodowego sooyalizmu. U mial on je
dynie rozbudzić wśród górnonlązaków ducha 
pol.kiego, nauczyć ich, że tylko od swoich spo. 
dziewać .iii mog~ PQlepuenia bytu , że Lwą sta
wać winni" obronie swych praw narodowych, 
bez "tgl~dn na różnice partY.ine, wynik h na tle 
I!Itosnuk6w ekonomicznych; W tt'goroez,nej kam
panii przed wy borezej centralny komitet polski 

Wydaje wykwintne obiady ala carte, kolacye z 3 ch dań po 75 kop. wyborozy dla. Sdą'Jka znów postawił kandyda-
Zawsze świeże nowalie: homary, solI', tillrboty. 1433-2 tt1r~ Korfantego, jako pOilla. narodowego d .. par. 
Przyjmuje obstalunki na miejscu i do domów z wykwintnem nakryciem i rzetelną obSlugj' lamentu z ok~gu wyborczego Kato"ic{-Ź ,brze . 

• ti~~K~on~c~u~t~~~·e~u~l~u~hl~on~e~T~R~I~O~F~.~W~i~u~e~nb~e~rg~ft~.~z~ak~1~a~d~0~tw~a~r~~~d~0~g~O~dz~.~2~'~~~W~n~o~c~~~T_e_~~on~X~Y_9~L~~~~z Dla uświadomionych o rozw~u ruchu narodowe. 

lIozkł.d p.oill.ów • . 
Od l-go czerwca. 

Kok; Fabryczno-Łódzka. 

Odchollzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
II' 3.15, e) II.ID. f) 8.50, g) 12.10. 

Prz~oh.dzlil do Łodzi: k) 9.30, l) 10.15, ID) 3.40, n. 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15. 
Bezpośrednia komunikacya Lódź-Warszawa pociąga

mi - a), e). Warszawa-Lódź - n, p). Zatrzymuj~ się 
pocł~1 na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), 1). LlłcZ~ się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
li), g), l), m), o). 

Kolej War6zawsko-Kaliska 

Ołlohodzll do Kaliaza. (ł g. 6.35, 11.46, 4.40 • 
• 0 •• !"azaw~: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~ohod •• 
• KaDi.za: o godz. 9.17, 2.58, &.15. . 

Kol6f Obwodowa. 

Odchodz~ ze stac}1 Lódź-ka~i8ka ~o Slotwln o gadJ .. '''S. $11 Slot:wln do st. Lódź-kallska 10.10. Odchudzą Ił 
Ił. I.ódi-kallska· do Koluszek 7.10. przychOdzą z Kolu· 
flek do st. Lódź-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
Ollll!.eZl'lją czas od • wieczorem do 6 rano. 

Wybór Korfantego. 
-8-

Prastara . dzielnica piastowska, od wieków 
zajadle germanizo1'la'ny Szl~slt Gjrny, Vi dniu 12 
patdziornika święciła niebywały tryumf. A było 
to ś"ięto iście narodowe i w każdym razie 
zwycięstwo idei narodowej, boa nic inneg), jeno 
l1świadtmźenie narodowe ludu góroolzląskiego 
było pewodem, że nadspodziewanie z urny wy
borczej w,płynęło nazwi'Jko Wojciecha Korfan-

tego na fdl 23308 głu,ó", czyli o 2,000 głosów go na Sdązku zwyoięstwo w3dawało się budzo 
więcej, niż etnymali WSZJBOY trzej jego współ- wątpli",em. Socyaliści, zraieni do Korfantego 
za"odnicy. nie obiecywali poparcia, a przynajmniej ozynili 

R~daktor < Górnosdl\zaku, wydawanego w je wielce niepewnem. 
Katowicach, Wojcieeh Korf_nty po raz pierwszy W r. 1903 otrzymał Korfanty 11670 głosów 
wya!ąp:ł iako kandydat na pOllła do parlamentu w teraŹJiejszej kompanii 23308 głosów a więc ~ 
z okręgu Katowice-Zabrze w roku 1903 wybra- 11538 głosów więcej. Natomiast centrowcy 
ny został w kślejszem dopiero głolo"aniu, po- stracili 9100 głosów, socyaliści zaś 4780. Kan
mimo silnej prleciw nit-mo agitacyi le strony dydat rz~d)wy otrzymał 1000 głosów więcej. 
eentrum, pupieraj~cego Letocbę. Kandydat centrum Letocha w ·r. 1903 miał 

C .ekawe jegt seetawienie liczby głosów 19719 głosów, obecnie ks. Kapica uzyskał tylko 
z przebiega ówczesnych "yborOw. 8841 głosów. . 

W piew8'!em bowiem głosowaniu, podczas Kandydat hakatystów wielkich przemysłow-
gdy L~toGh. otrlymał 19,992 głGly, na KOIft\n- , ców, naddyrektor huty Voltz, uzyskał 7727 gło
tego padło tylko 11 670 głosów, przyczem socya· 8Ó", gdy tymczaaem kandydat tego samego od
liata Morawski olliadł 10,OH gł. a kandydat lamu burmistrz Schneider w r. 1903 nZyBk~ł za· 
rządowy tylko 3,03:1 glo.y. ledwie 2042 glosy. 

Zuządzono "ybory ściślejiZ6. W ÓWCl&l 80- I Ten p~zyros~ ~ł08~W • na ~an?ydata bakaty-
cyalił"i, przewainie górnicy pohcy, zoryeuto. , stów tłomaczy sę naCIskIem, Jaki wywierali na 
wawszy się w 'ytuacyi i dobrze nś"iadomieni wyborców rob!)tników fankcyonarynsze fabryczni 
pod vnględem narodowym, zrmmmieli, te nale!y śledząc, aby nie oddawali glOBÓW na innego kan ~ 
im poprzeć kandydata, nOl&biającego idee nar o . dydata. 
dowe i ideom tym "ył~cz!)i6 oddanego, a takim / . Ni~ puzostawało w~ę} nic innego, jeno zwrÓ. 
włd!lie był Korfauty-jemn też oddali głosy ceme IlE.). kn c~ntrnm l zi.warcie z niem t1gody 
s\VGje, przedtem przeInaczone dla Morawskiego_ kompromisoweJ 
Po dokonaniu obliczenia głosów okazało się, że S . ło to bardzo trudno. Ducho"ień.two nie-

. Korfanty pobił eentro"ca 23 550 głosami pneciw mieckie i równie jak" roku 1903 służące niem. 
22.875, które padly na Letocbę. com, popierało usilnie s"ego kandydata księdza 

Lud górno8Il~ski, 8lc~erze religijny, jest Bil· I KapiCę: .~atolik· ot"a.rcie. i sta~owczo (h'iad
nie do "iary ojcó" przywiązanym. Na tem też I czył, ze mc może poplerac takIego człowieka 

. budowali swoje nad~ieje centrowcy, a pisma górno· I jak:m jest Korf,nty i z"alczał jego kandJd.tnr~: 
, sll~.kie,-katoliekie, z"laszc,a też" Katolik -- l Nikt z; przeciwników u:e uwierzył, aby Korfanty 

pomimo że poddał się pod komend~ polskiego mórl z",yci~żyć. J lisze ze w przededuiu wy borów 
komitetu- wyborcłego dla SJląska, otwarC'ie i j organ centrowcó" "Scble8i(IJch~ Volkszeitung" pi
bcz IfZględnie zwalczał KOJf~ntego, nie Izczędz~c sał, iż nie wieny w "ybór Korfił.ntego chociaż 
osobistych pneeiw niemu wycieczek. w~tpił ró"nież lir zwyci~8two s"ego k~ndydata 

Można sobie wyobraz;i<.\ jaki~ :zdumienie o· k •. Kapicy, b~ jak się wyrażał, - wyraz .. cen
gunęlo centrowców, na widć o reznltacie wy· trowiec" jest dla wielu górDoazlązaków ubliżają
borów ścślejuych i Iw,ci~ltwie Korfllntego. I cem "yzwiskiem. 
ROlpOCll2tO też przeciw niemu intrygi, uż,to l Nadszedł dzień wyborów. Nastrój był ogól-
~Slelkich dozwolonych i niedozwolonych 8p030 - nie podniecony. 
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Rozcbwytyw~mo doda,ki nndzwyczajne, do- ne są wszelkiej podstawy. Projekt utworzeni& gabinetu Wczoraj wyru3zyli dil Patersourga, jako 
n08ząre o rezultatach obliczenia głosów. "G6r- ministrów w sferach ministeryalnych doznał wogóle bar- przedstawiciele kolei Fabryczno·Łódzkiej, czlo , 
no~zhp:ak" ~:nletyny ~yborcze wydawał co go- I dzo przychylnego przyjęci!; różDią się tylko zdani!!. co : nek jej Rady, p. Michał Ordęga, dyrektor Wla-
?ZlDę •. O .:zeknvano na nIe gorączkowo, kupowano , do różnych szczegóJ:ów ustawy przyszłego gabinetu. , dysław Knapski, mczelnik b;ura zarządu, K. Ko· 
Je chCIwIe,. " . . I <QJ pytowski i naczelnik wydziału, L. Daszkowski, 

R .dośc w o~ozle polskIm, a pr~ygn~bleDle Według informacyi dzienników petersburskich, jak w 8prawie języka polskiego na rzeczonej kolei. 
w o~ozac.h prz?clw~ych było olbrz!mle, gdy po ł donosi Ag. tel. ros., pod pl'zewodnlctll"em hr. Wittego l Towarzystwo hygieniczne W dniu 25 b. m. 
ukonczeDlIl oblICza n, zaraz prz! p1C~wszym wy· . odbylo Się posiedzenie komitetu ministrów, poświęcone odb~dzie si~ pierw8ze zebranie powakacyjne Sek
borz~, KOlfa~ty otrzymał p.owazną hez~ę 23,308 . obecnemu położeniu politycznemu państwa; objaśnień u· II cyi wychowawczej 16dzkiego oddziału Towarzy-
głosnw, a WIęC, że wyb6r Jego o.drazu 1 ~tanow- II dzielal generllł·major Trepow. stwa hygienicznego. N!l z :: braniu tem zaprJszo-
ezo iOBtał zdecS dowany. Spcdzlewano s e tego, W C . ć b . 
l~cl: ~opiero. przy wyborach ś~iślej.8zy(".h) ~le ta- KALENDARZYK TERMINOWY. ~b ~o€da::::w? P~raze~:~;:z:i~ t~óv:~z ędZl~ 
kIego wspaDlsłrg) reznltatu mkt Dle oczekn,ał. IMlONA SŁOWIAŃSKIE. D z 1 ś Znatyshwa. J u - C 'ko sk' ~'t . h Y . k.t~ .. Y p. S . 

Zwycięstwo KOI f"ntego-to zwycięstwo idei t roBratumila. ~aJ w I" S ~pll1ac .nczlllows le. • 

narodowej na Górnym S~lązku -to stwierdzenie, TEATR VICTORIA. D z i Ś nPan Tadeusz." Wy- . Stowarzysze~le ~~leJarzJ:' SpółpracowDlcy 
że dzied1.ina pialltowska nigdy nie była i nie stęp Kotarbińskiego. Początek o godzinie g·ej wieczo - I kC!zl.F 04br~czno. łodzkleJ ZłuŻ~.lt na ~ęce dyrekto
chce ByĆ niemiecką, że pragnie tylko rodzimej I rem. ra t~J kole~ prJśb~ o zorganIzowanIe 8towarzy-
kultury i na jej tylko podłożu boduje swoją przy- , g wiecz~r~!~ o "Blljka" SchnitLlera. ł'oczątek o godz. szemR koleJar.zy.. . . 
s&}o86. To wskazówka nie tylko dla Górneg) STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, uBca Piotrkowska ~ sprawIe po~yhz~J dużon.o Odp?WledU1e 
Szlązku, że prśró.d narodu polskiego niema miej· nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie. Jlhodan.le .dyrektorowI drogI,. który Ją przYJą~ przy· 
sca dh innych partyi oprócz narodowej, gdy czoram. c. ylDle ~ przynekł ze swej str?ny pOparCIE'. . 
" g'li wchodzą interesy narodowe, że nie można -.-.-.- . SzkIc u.stawy stowarzys~enu~ przedstaw!a Sl~ 
walc;!;yć półśrodkami, nciekać si~ do kompromi _ Jak następuJe: . . . . . 
s6w, majaczy ć i dla tych lub owych racy i stanu f( ń O N I K A ol Celem s~owarzys&ema ~e8t podDlesleDl~ ~m~s-
zasłaniać przed oczyma ludu cel do którego się 'Jlt 1\,. lowego pozIOmu prllcowmków, zapewmeDie Im 
dąży.' P?mocy materyaluej, r.ozbudzenie .ży.cia towarzys-

SLczera jasna, świadoma swego zadania i środ- Z ł kIego w wolnyc.h c~wIla.e!:; od Z8,lęC. 
ków, któremi posługiwać SiA może w daneJ' chwili, niesienie op aty Od dnia. dzi8iejszego o Ja~o ~rod. lu dZIałam", przewIdywane są: za r 

"ł p Słnocy na wszystkich stacyach kolejowych oraz kł d b bl t k k t 
polityka narodowa, oto jedyna drcga, jaką nar6d telegr~fiJznych w obrębie całego kraju up:ze- a ?-Ule l 10 e, asy sa~op?mocy, s owarzy-
polski krocz, ć powinien. Hzema sroiywozego; zapewmeDle pomocy mate-

S J stano pobierać n jt:mowhną na (Z!U wojny do ryaluej k8ztałcącym si~ dzieciom pracowników 
.. datkową opłatę 5 kopiejkową dl) bilet6w osobo- kolei przez oplacanie wpisów w części lub w ca

wych oraz do zlłsadniczoj tJ.ksy telegrdi 1znej na h ści, dostarczanie podręczników naukowycb, mie. 
rzecz C~erwonego Krzy ta. szkania, odzieży i t. d.,-pomaganie w samoksuł-ZNIESIENIE CENZURY, 

(Sprawozdanie z posiedzenia komisyi s~natora Kobeki). 
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Dnia n-go na posiedzeniu 8pecyalnem za
częto rozpatrywać wyniki prac podkomisyi sądo· 
wej w sprawie zastosowania ustawy karnej z d. 
4 kwietnia 1903 r. do przewinień prasowych. 

Bł~dDa wiadomośó .Nowby" podały wia· ceniu się pracowników, drogą wykładów popu-
domoM, ,jakoby zwierzchność koś joła ska·tala larnycb, odtzytów i t. d.,-~walczllnie analfllbe-
na rok wl~zienia w klasztorze jednego z d~iel- tyzmu przez zapewnienie nauki, czytania, pisania 
nycb warszaukJCb kaplanów, k8. Gralewskie· i rachunkowoŚ1li i t. d., - urządzanie wycieczek 
go. Wiadomość ta zgoła mylna. Zwiertcbność i innych w miar~ możności zabaw. 
kościelna żndnego tllkie~p po~taoowielia ani po· Kierownictwo i reprezentacye stowarzyszenia 
wzięła, ani wydała. stanowić będzie zarz~d, wybierany co rok przez 

Z politechniki. Wczoraj o godzinie lO-ej ra· g61ne zebranie. 

Pudkomisya uznała, że wydrukowanie nie· 
legalnego utworu i :złożenie go w cenzurze j st 
dopiero zamiarem przewinienia, z tych więc 
względów 8ąd powinien rozlltrzygn~ć kwest,ę 
tylko na punkcie skonfiskowania ttgo rodzaju 
utworu, wykluczajllc zuptłnie kwe8tyę odpowie, 
dzialocści osobistej za wyj~tklem tyoh wypad· 
kÓw. kiedy trI ść utworu podlega karze (w mJ śl 
§§ 104 i 132 ust. kar. - za ubrazę lub pogrót
lU osób DJmu Cesarskiegt,) 

n:) studenci rosy anie Pulitechniki warszaw8kiej C :łonkiem stowarzyszenia może być każdy 
w liczb:e ] 3'!, za zezwoleniem swej władzy ze· pracownik drogi żelaznej FlAbryczno-ł6dzkiej, bez 
b;ali się na wiac w gmachu szkolnym. Zebra- względu na stan()wisko, po przesłużeaiu na dro-

' nym pncd,tawiono trzy wniosld,,, jednym duo dze nie mniej jak rok czasu. 
chu Hedagowane. Wię'uzolbią 92 głosó 7V prze· PracG"nik po mies'ącn, od chwili lb)ęcia o-
ci"ko 42 pnyjąto wniosek zasadniclOYl it zelra- bowiązków na drodze, może należ€ć do stowa' 
ni wczoraj w gmachu Politechn ki s'udenoi rosya- rZy8zenia, lecz jako kandydat, o ile wprowadzo· 
nie uznają. żądania student6w polakó'N, co do nym zOj;tanie przez 2 członków rzeczywistych. 
v-.ykładów w języku polskim za słu9zne i post.l,- O zaliczeniu kandydata" poozet członków 
nawiają wyjechać z Warszawy, aOJ obecnośc:~ rzeczywisty(h decyduje większość głosów na o· 

Cenzura, oddając prokuratorowi sprawę, nie 
ma prawa żądać natychmia8towego wszczynania 
SP) awy, jak si~ to prakt, kowało dotychczas. 
Podkomisya ulinala, że jedm przedstawiciel cen
zury nie b'idzie na tyle kempetentny, ażeby żą· 
danie j~go miało być obowiązującem dla proku· 
ratora. Z drugiej jednak strony, prokurator nie 
uwrględniaj~c tądanin cenzury miejscowej na 
pnnl c e oddan a sprawy do sądn powinien za· 
wibdomić o tem główny zarząd do spraw I raso· 
wych, który mcźe zaskarżyć decyzJ~ prokurato· 
ra do ministra sprawiedliwości. 

swoją nie przeszkadzać do spełnienia tych żą- gólnem ~ebranin lub nadzwyczajnem. Członek 
' dań . O god~inie 2 ·ej ogło8zono przerwę, dalsze może bJ ć wykluczony na 'VI łaene żądaoie, w razie 

posiedzenie rozpoczęło si~ o godz;nie 3 ej i p6ł opus \Czenia posady, w razie niewyplacenia przez 
i rozważało, jak naltży praktyczoie wykonać 4 miesiące IIkładek, z wyroku s~du koleżeńskiego 
uClhwałEj wniosku zasadniczego. Nadmienić na- i z decyzyi ogólnego zebrania. 
leży, że na wczorajezym wiecu tJ lko 8 mio stu Funduaze stowarzy8"zenia twortyć będą stale 
dent67V ro~yan przeciwnych było zasadniczo zb. składki członkotrskie, dobrowolne (Jf ary, wpływy 
żonym na wiecu wnioskom, inne zaś głoilY prze- . z kas, procenty od kapitałów, doc;hodów, z kasy 

! ciwne r~żniły się tylko. co do niektóryeh pun- IsaJ?lo~om~oy, z zabaw, z wyroków ~ąjów kole· 
I któw WD1oskó,w .. ZasadLlcza rezolncya prZYjęta" żens.klch ~ t. p., oraz ró.ine doc~ody. 

W spraWle . J~zyka polskiego na kolei Fa- . Podz)~l fandntlzów Jest proJektowa~y .nast~-
bryclDo.L6dzkieJ. M ujs~eryum komunikacyi na- pUJąC]: 3<>% z wpływu ogólnego nil. blbl~otek~, 

I dt'słalo do Rady zarządzalącej kolei Fabryczno. 50% n~ kB:sę samopomo~y, 5% na wydatki kan· 
Łódzkiej odezw~. w sura wie języka polskiego cfbrYJne I 10% na kapItał zapasowy. 
następującej tr~ś(l1: "Z powodu wynikłyeh nie· . Podatek przemysłowy. Wobec znprojekto
porozumu~ń na kolejach prywatnych w Króle· w8nych wyboró IV do Dumy państwowej w Pe
stwie Polskiem, w sprawie dotyczącej punktu 8 tersourgu, zarządza~~cy izbą skarbową piotrkow
Najwyżej zatwierdtooych postanowień komitftu ską 2.W :ócił ~ię da prezydeuta m. Ł'1dzi z prośbą 
ministrów z dnia 19 czerwca r. b. o porządku ! o nadE'sianie li8ty tyoh mieszkańców Ł dzi, któ-

Co si~ tyuy zatnymania przed wypuszcze· 
niem w świat takich utwerów, które zawierają 
nic przyzwoite '" yrażenia, lnb słowa bezwlity<ine, I 
pou&omisya nIe powzi~ła żadnego wniosku 

Nutępnie podkomisya uznała przestępstwa' 
prasowe Jako p zutępstwa ogólne, wyróżniające 
si~ jedyrie odr~bn(,śc:ą icb spełnienia, a tem sa
mem pOGl( gają~e sądom C'gólnym, Przytem pod· 
komisy. w,powicazitł& się przeciw sądz3ni'a 
przez I.by sądowe w charakterze I ej instancyi 
'yeb przeltępstw prasuwych, które obecnie, z mo· 
cy § 1.2133 ust. karnej, kierowane i1ą tam w wy
puul!:ach, jtśli sprawy, według ogÓlnych prawi
Q~ ł. podlegają kompetencyj lądów okręgowych. 

Srrawy o SkOlf.skowanie przed wypuszcze
niem w ś"iat utworu drukowanego powinny być 
sądzone na pOSiedzeniach jawnych, rozpatrywa
nIc z: Ś spra"y przy drZWIach zamkniętych może 
na8t~p Ó j jdynie w takim razie, ki~dy rO'zprawy 
publa,zne obrażal, by uczucia religijne. lub mo· 
ralne, uchybiały powadze władzy, albo też za
graidyby spokojnemu przebiegowi rozpraw są
uowyc~. Sprawy takie powinny bJ Ć sądwne po 
:za lwykł" kadencn, ponieważ może się okazać 
konieczność jaknajpr~d8zego ukarania winow8jcy. 

Ag. tel. ros. donosi: Pogloski o bllzkiem ustąpieniu 
Pobledonoscewa i Ko:Cowcewa, którzy wrzekomo mlljl\ 
być przeCiwni utworzeniu gabinetu ministrów, pozbawio-

wykonania pnuktu 7, odnośnie Naj wy ż8zego! rzy płacą osobisty podatek przemy8łowy I'go 
Ukazu z dJia 25 g 'udnia 1904, roku, pan mini- rz~du. 
ster w!dał ~ozporządzenie zor~anizowania 8pe· I Ze straży ogniowej ochotniczej. Wczoraj o 
?yalntJ komlsyl, p~d. puewodmctwem star8zego 1 godz. 8 wiellzorem w lokalu straty ogniowej o' 
1Dspektora . prz.y .mlDlsteryu.m t. r. At .. Kletrica, ohotniezej III cddziałn przy ul. Mikołajewskiej 
w celu .w,yllllema k~estyl o dozwolen~n wpro' pod nr. 54 odbyło się zebranie zarządu~ Ptze
wadzeDla Języka polskIego w blUrowoś:n na ko- wodn!czył prezes p. Ludwik Meyer. 
lej3ch prywatnych w KrdJstwie Polskiem. Z powodu zwiększenia się robót kominiar-

W 8k~a.d ,P()~J:ższej ko~isyi wejd.ą. oprócz skicb, z którycb dochody wielce pomagają do 
przp.dital'nlHell mIDIBteryum 1 przedstaWICIele za· ! istnienia straży ogniowej ochotniczej, zarząd 
lDteresowan.yc~ dróg ielaz?ych. 8traży, 'ehcąc sumiennie obsłużyć swych klientów, 

KomuUlkuJą? ~ pOWyZBZJ ID zarządom dróg postanowił pod,ielić miasto na dwie części, dla 
żelaznych, prcs! s:ę Radę zarządzającą kolei kt6rych granicą będą ulice D ~idna. i Z.elona, 
Fabryczno Ł1!łzkiej o wydelegowanie 8we.;o Postanowiono za.8nga~ować drDgiego majstra ko· 
przedstawiciela. do Petersburga, dla wzi~cia u- miniarskiego i dać mu nposażenie 800 rb. rocz 
dzia..ła w pomienionej komisyi. Zaj~cia komisyi nie; kadry kominiarskie będą rozdl.ielone. No· 
r07;poczną się dnia 13 b. m. o godzinie 2 ej po· wo-zaangażowanemu maistrowi kominiarskiemu 
poładniu w m:iniBterynm komllnika.cyi": . Burc,zyńskiemu powierz~ną została południow~ 

Z komunJ~a.tn R :l.dy; ~an~dzaJąceJ koleI Fa.- CZ~ŚJ miasta. Dla załatwiania spraw kominiar
bryczno· Łódz.kleJ wYJasnl8, ~Ię,. że. ~a . prośb~ SklCh. wybraną zOBtała komisya, w skład której 
Zuządu koleI Warszawsko WledenlkleJ pIerwsze weszh pp.: Kadler jako kasyer oraz Dresler i 
posiedzenie komisyi odroczone zoatało na kilka Lisner. Na czlo~kR sekretar.l~ Towarzystwa 
d . I 

nI. wybrany z08tał p. Lubotynowic7. 
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Towarzystwo straży ogniowej ochotniczej 
p:J!tanowlło otwonyć trzeci oddział czynny, któ
ry si~ m'eścić hędzie w IV oddzialp. przy ulicy 
Zaf';ewskiej. Oddział ten rozpor:l~dzać będzie 12 
stra~knmi, 5 parami koni, 2 sikawkami, 6 becz -, 
kami , wozem rf.kwizytow:ym, dn.bitą i inneml 
rekwhytsmi przeciwognio\vemi. Po zakupie koni 
oddzial ten rozpoc:fnie swą działalu( ść. 

POltan/H'doilo starać się o zmianEj 64 para 
grafl1 ultawy. a to w tym sensie, żeby komen
dantów <.ddziabwych wybierał k::mandant stra
~y ogniove.l ochotniczej, a nie og6!ne zebranie, 
jak to dzhlo się dotycbczaF. 

Postsmwion) na kaszt straty ogniowej o
chotniczej z'łłożyć ap&uty teltf ,niczne w mie
szkanie kcIlllndanfa straży p. Zon era i starsze
go tOPQrnika p. Feifra. Uchwdono wypłacić za 
pomogę 20 rb jednemu członkowi straży ognio
wej. 

Nadesłane. Wręczono mi bezimiennie 200 rb. na 
budowę kośclbh św. Stani~ława Kostki, za co Szanow
nemu Ofiarodawcy sklsdam serdeczne "Bóg zapłać," 

Ks. K. SzmideJ, 

<hała Majewsfiego i J akóba Płockiego, którzy, 
pracując u przedsiębio.lcy Hmryka Słuckiego, 
również wywozili nieczystości w poHiżu miasta. 

Po spisaniu odpow ier'nich protokółów, spra
wy skierowanJ do sądu. 

Bratobójstwo_- Wczoraj o godz. 10 wieczo
rem, w dnml1 pod NJl 56 p:zy ul. Wschodniej, 
rozegrał się dramat pomiędzy braćmi 28-letnim 
Micbałtm i 20-letnim B.;njaminem S;>erling. Da 
Mich ... ła ~?erlingll, ntrzymującego sklep rzeźni· 
czy, przyszedł brat jego Benjamir·; pomiEidzy 
braćmi został wszczęty spór podc:hno o to, który 
z nich ma utrzymywać matk~_ ~Iit hał, jako żo
naty, mljący troje d1.ieci, stanowczo opierał się 
utrzJmyvraniu matki p -zy sobie, pomimo, że 
Benjamin cbciał płaci ć po 2 rb. tygodniowo. 
DalslY ciąg tego sporu zak<.ńczyl si~ tregicznie, 
gdyż I!tarszy.. brat w nni es!euiu chwyciwszy nóż 
rz( źniczy, ugodził Benjamina w riC'rsi. a 0'3 był 
śmiertelny, Benjamin momen ninie wyzionął du· 
cha_ Zabójca zbiegł i do Lj pory n:e zost':lł 
wykryty. -

Benjamin Sperling pomimJ mł J deg) wiekn, 
Ze Stowarzyszenia nl2uczycieli chrze. b ł k t' k . 

ścian. Komitet B;ura informacyjnego podaje do wia y paro ro Dle ara 5' za rozmaIte rozprawy 
domości, że osoby, 7gla~zające się do Biura, które mie- nożowe, a nawet był I>Ikuz3ny os Gsiedlenie na 
ścl się w lokalu własnym przy ulicy Konstantynowskiej Sy beryi, lecz wskutek N II yższego M'lDifestu 
nr. 5, w bieżącym tYf.odniu przyjmować będą od g. 7 do został cd kary tej uV'óolni<.ny; był on p 'stral'hem 
/sw wiecz. następujący ayzurni: wtekwtorek-z

p· KpajtrkunajtkiS: w. dzielnicy Staromiejskiej. Pozatem krążą różne 
środę - p. Berg; w czwar e-p. . ę ows a, .. h d 

w piątek- p. Tykocińlka; w sobotę _ p. Kalinowska. ' I J!ln6 wersJe. o .przycz~nllc. mor r,; sprawa ta 
Biuro pośredniczy 'lezplatnie. dotychczas 016 Jest wY.Jasmoną-
Osobiste. Artysta-malarz RJsenberg wy je- Ogól~e oałabienia. W ciągu dnia w~zo:ajsze-

chtł z naszego miasta na dłnższy czas do Barli- ; go nllStępl1Jące osoby ulegly ogólnemu osłab:8DlU: Na 
ul. DJ ugieJ nr. 29 Wilhelm Cygelbaum, lat 56, pozasta-

na, w celu odbycia 8\udyów. I jący bez zlljęcia i mieszkania: na ul. Piotrkowskiej ur. 
60 Abram Rosenberg, lat 20 i na. Wodnym Rynku Miko, 

Z ceGbów. Wczoraj o god~inie 4.ej po po- I- bj Urbania.k, lat 52. 
Iudniu w lokaju ~ła.snj'm zgromad~en:a majstrów Bójki i napady. Na Starym Rynku nr. 4 Sta-
tkackich przy uli ey Pi otrko1f8kiej p Jd m. 100, nis1:!lw Pięrycki, lat 28, robotnik fabryczny, mieszkający 
odbyło si~ zebranie zgrllmadzenia majstrf.w tka- przy ul. Sredniej, vr bójce ulicznej, wynikłej wśród zn&
ckicb, l))d przewodnictwem star.zegJ maJ'stm p. jomych. otrzymał kilka ran, zadanych nożem w głowę I 

piersi; na Rynku Bałuckim Mosiek: R!!.chowicz, lat 20, 
JÓzefll. Llsnera, w obecności asesora magistratu napadnięty i oc żam uderzony, odnló~f ranę ręki i Uli. uL 
p. Ryblckiego-przy udziale 27 cdonł.ó". Na Nowomiejskiej nr. 10 Jadwiga Szymai13ka, robotnica b· 
posiedzeniu tem sprawdzcno stl1n kasy, który bryczna, l!!.t 26, zaczepioną zosb ra przez nieznanego 
przed tawia się jak n:l!ltępujc pozostałość 1 338 człowiek!!. i uderzona kijem; odnio~h ranę giowy. We 
rJ. 7}ł kop. wpłynęło do kasy do dnia l-go l ~~::źS;!r:o!Joc:y.WypadkaCh lekarze PogotOWia udzielili 

paździeroika 2,197 rb. 27 kop.) ogółem było w l RabunkF. Na Balutach kroniki notują coraz Cię
kasie 3,536 rb. 6 kop. wydatbwano zaś 2,686 stsze rabunki, dokonywane w nocy. Swieżym tego dowo
rb. 67 kop. pozostało w kasie 849 rb. 39 kop. I dem są dwa. następujące wJPa.dkt: Do mieszkania Izraela 
PozatEm zała.twio:w psrEj .praw wewJ:ętrzneJ' Feldmana, w domu przy ul. Ogrodowej nr. 16 wtargnęli 

jacyś rabusie i zaczęli dusie śpiącą wówczas żonę Feld-
gospodarki. mana, Surę, dom8~ając się wsk:ua.nla, gdzie znajdują 

- Wczoraj o god:dnie 5·ej po połud:liu w się pieniądze. Idąc ~a. wSka.zówkawi, rabusie rozbili ku-
lokaln st,.rszego majstra zgromadzenia majstró IV ftlrek j wyjęli z niego okolo 100 rb., poczem zbiegli. 

Te;że nocy jac~ś rabusie wpadli do miaszkania wdo
powrl Ź'l czych p. Aloizrg) Ze.fćrta,pl'zy ulicy wy Mary!\nny Kulanowicz przy ul. Podrzecznej nr. 33, 
Juljusza n -. 5, odbyło siE} p08:cdzenie, ta którem gdzie zrabowali 440 rb. Z łupem tym rabusie umknęli 
zapisano 4 uczniów, wypisano zaś na czeladni · bezkarnie. 
ków Teodora Ze: ferta, Aleksego Ulatowsk.iego 
i Rocha Nageckiego. 

- W sprawozdaniu z pis:edzenia czeladni
ków krawieckich mylnie wydrukowano, że na 
starszego c:zelad-nika zOlltał wybrany p. KulińJki, 
a na p3dstar8zego p . Sznlc, w rzeczywistcści p. 
Szulc został wybrany na starsz'ego czeladnika, 
p. Ku1iński na podBtarszego. 

Walka I łlboleri!. Wspominaliśmy w swoim 
czasie, że na ręce gu b ~rnatora piotrkowskiego 
złożono memoryał w imienin szeregu instytucyi 
społecznJ ch w sprawie dopuszczenia do udziału 
w sprawIIch dotycz~cycb, dzidalności w walce 
z epidemią cholery, przedstawicieli rzeczonych 
insty tucyi. -

Otóż nadesda z rz~du gubernialnego piotr
kowskiego odpowiedź w duchu odmownym. 

-s-

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Dyrekcya naszego teatru na tydzień 

bieżący, pierwszy w rozpoczętym sezonie, uło
żyła repertuar olll'dzo urozmaieony, m:anowicif: 

W teatrze <Victoria>. 
Ś r o d a cB:ljku - komedya Schnitzlera; 
a war t e k n Przyjaciel domu u -krotochwi

la L'Abischa; 
P i ą t 8 k pJ raz pierwazy najawież~za no· 

wość z repertnarn zagraniezneg~ cfJlńcuch> -
Reyerman ; 

S o b o t a po raz pierw~zy "Zakoc hm& u -

Porto Richa. 
Obie te nOYiości grane były przez trup~ na-

8~ą w Warszawie z dnżem powodzeniem 

o F I ARY. Podejrzane zasłabni~Gia. W dniu dzisiej-
8zym 8kouBtatoWl'l.no 4 wypadki podejrzanych 
zal!łabni~ć, mianOWICIe: u Kazimierza, Frajera Na Towa?'zystwo p?·zeciwżebracze. 
W d_mn przy ulicy Piotrkowskiej N.! 121; u Be- Stanisława Stebelska, w uznaniu celu i pobudek 
daarkowej przy uJ. Z'lkątnej; u Teofi.li Lewiń. ofiary pani Emilii Lipskiej, składa 2 rb. 
skiej przy ul. Zachodniej X2 13; u Luby Korot- -- --.----------~------
kiewic~ przJ ul. Konstantynowskiej M 3.· Z ostatniej chwili. 

Wywożenie nieGzystoŚGi. Wczuraj wieozo- DJ chWJli zamkniftcia numeru komunikacya 
rem struż domu WOjciech Jabłoń~ki i 8tójkowy tehftJniczna Łódź Warszawa nie została przy-
II cyrkńłu zauważyli, że z dwoma beczkami wróconą· 
D1ec~y8tości formani sk.r~cili nil. place miejskie, Jak nBS poinfurmowano, kradzieży drutów 
gdzie beczki opróżnW. dokonano wczoraj wieczorem, na przestrzeni pół-

Kiedy zaś powracali, zostali zatrzymani i przy· tory wiorsty, pomiędzy GłówDem a Łowiczem. 
prowad: eni do cyrkulu, gdzie stwierdzono, że są 
to fl1rmani przedsiębiorcy asenizacyjnego kanto-
ru, Piotr Szymat'lski i Franciszek Kubier, któ· 
rzy zeznali, iż kantor żąda, aby oni robili dzien
nie 7 obrotów, czego wykonać nie mogą na 
dłuższej przestrzeni i z tych to przyczyn wy le
wają nieczystości jaknajblitej miasta. 

Wczoraj równi~i zatrzymano furmanów Mi-

--.--

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

DZIENNE. 
Petersburg, 17 października. WIelotysięczny 

tłum 15 b. m. odprowadziwszy zwłoki Trubec-

kiego, demonstracyjnie przeazedł przez Prcspekt 
Newski do uniwersytetu. Rektor i rada uniwer
sytetu petersburJkiego, otrzymaw8zy wiadomość 
o starciu między policyą a studentami przed gma
chtm uniwersytetu, zawiadamiają studentów przez 
~azeły, aby donieśli o tem naczelnikowi miasta, 
d )mngt jąe się śledztwa. Naczelnik miasta ~
dzil I!ię na to. 

Petersburg, 17 października. Dziś- nie 
wy szły dzienniki. 

Moskwa, 17 października. Wedłng inft>rma'; 
cyi, zebranych przez korespondenta. Agencyi te
legrdlczneJ, zecerzy dziełowi postanowili pozwolić 
zecerom gazetowym we wtorek wznowid pracę 
jeżeli nie uda się zawiesić 'wydAwniotwa trzech 
wychodzących gazet. WiEjkliza drukarnia Sytina 
zgodziła 81~ na ustanowienie dziewi~ciogodzin
nego dnia roboczego i powiększenie płacy zaroh
kowej o 111

/ 2%, zniesienie rewizyi, wypłacanie 
płacy zaropkllwej w razie choroby, przez pierwszy 
tydzień w całości , w nast~pnych do dwó;h inie
sięcy w połowie. Toż 8amo w ozasie bezrobocia. 

Moskwa, 17 października. Dtoga żelazna mo
skiewsko brzeska rozrachowałlol. się z 1,500 robut
nikami. Stan rzeczy na kolejach żelaznych wo
góle nieokrrślony. 

Petersburg, ~ 7 psidziernika. Prz(mysłJwc-y 
naftOWI ukończy II obrady nad sprawą robotnic2a. 
Na pierwszym planie była postawiona sprawa ~ 
t. zw. nposiolkach", dalej naradza.no się nad or
g8nizacy~ szpitalną i wodą do picia. ada poda
na. epra.wa, n.iezmiernie w2i'la, może być rozstr~y
gDlętą .Jedynie na drodze prawodawczej. 

Kremieńu,ug, 17 p&Źdz:ernika. Na ulicy Preo
brażEńllkirj kozacy rozpędzili demonstrantów. 

Sudża, 1'1 października. W lokalu zarządu 
ziemskiego w czasie posiedzenia związku r6wno
uprawnienia kobiet zjawił się <isprawnib z do. 
zorcą i. policyantem. Zażąd~l od zebranych, by 8j~ 
rozeszlI. Skoro mu odmó,,!ono, domagał sili, aby 
go dopuszcz'ono do uczestnIctwa w zebraniu. Prz(
w~dDicz,\ca odmówiła. J?re.ze!l zarz~dn ziemgkiego 
kSU1Żę DJłgorukow telegraf Jwal, aby nie prze~zka
dzano pc siedzeniu i na przyszłość nie wprowa
dzano policyi do zarządu z;emskiego b.)z za wis.· 
domienia przed tem prezesa. 

Tokio, 17 płlŹdziernika. W reskrypcie Mika
da !'II powodu zawarcia pokoju mówi się o poło
żeniu Japonii; po d wudźiestomiesiEjcznej wojnie 
interesy jej wzmocniły si~ i wygrał); rosyjscy 
pełnomocnicy przyjęli główne warunki, okazując 
szczere M w dążeniu do pokoju, którE g) warun
ki odpowiadają dążeniom japońollyków. D:atego 
japoń'Jcy pełnomocuicy podpisali warunki pokoja. 
Ros)" a Itała się na nowo przyjacielem J .lponii; 
szczerzo życzy się, ażeby dobre 8tosunki sąsiedz
kie doprowadziły do zbliżenia. R,skrypt wska
zuje na konieczność nieprzerwanych uąibwań 
w celu 1?ole;lszenia zarządu i dobrobytu krajów: 

TokIO, 17 października. W reskrypcie Mi. 
kada, ogłolzonym z powodu z:lwarcia pokoju, wy
raźono wdzięczność armii i flocie za od!!iesione 
zwycięliltwa i polecone jest przygotowywanie si~ 
do mobilincyi. 

Tokio, 17 P! źiziernika. Komnra był przy
jęty na audytneyi u Mikada, od którego otrzy
mał własnoręczny reskrypt, w którem wyrażono 
zadowolenie z powodu zadawalniającego zawar
cia pokoju. Mikado dz:ęk.uje baronowi Komurze 
za z8słl' gi, położone w czuie lconferencyi poko. 
jowej. 

Tokio, 17 pd1ziernika. Kr~żą pogłoski że 
do głównej kwatery armii mandinrskifj wy~ła
no polecenie, aby ewakuacya była rozpocz~ta 
od d. 16 b. m. Przewidują, że będzie ona ukoń
czona za 6 miesięcy. 

Port·Said} 17 I aździernika. Pierwny rosyj
lIki statek handlowy <Niższy Nowogród, wpły
n~ł do kanału Sueskiego. udając się rio Włady
wostoku. 

Waszyngton, 17 października. DJpartamen t 
pańltwowy zawiadomił dep rtament morski o u. 
kończeniu wojny rosyjiiko 'japońskiej i zapropo. 
nawał zwolnić rosyjakl6 okręty, zatrzymane" za.
toce Sandzuruńakiej. 

Wiedeń, 17 października. Według pogłosek 
zadecydowano powierzyć utworzenie gabinetu wę ~ 
gierskiego fdm. Fejerwary'emu. 

(Patrz str. 6-ą). 
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OJsarstwo miał.) samorząd, którego nam nie da-

S,"enkl"eWI"CZ O wyborach I no, a który mógł w Rosyi przygoto\vać ludr.i do • I życia publicznego, pomim(), ii m:alo swoje wia-
ł sne nni.werdytety, których m Ul brakło, powinien 

I 
nasz naród, włd lie dzięki &wojej prze81łiJści i 

W oitatnim numerze "Biblioteki warauw- w imię swojej tradycyi zdobyć siQ na zastęp 
skiej" Henryk Sienkiewicz zamieś(l1ł artykuł ns"ludZi, którzyby mogli zahć poważne i wybitne 
s pniąc3: stanowisko w dumi~ p!'lń~twowei, tł liJć świadec-

Nie IItawiam swej kandydatury do dumy two odzied~iczonych i przechowanych w głębi 
J a:1litwowej ani w Warszawie, ani w Kieleckiem. narodowej duszy uzdoln'eń, od~naczyć 8i~ rozu· 
Gdybym byl, wbrew mojej woli, wybrany, mu ' mem stanu, g .. untowną I!najomością spra.w i cią
sil!łbyw stanowczo zrzec Bi~ zaszczytu. Pow o - żą~ych na przedstawicielstwie zadań, odznaczyó 
dów tt'go postanowienia nie widzę potrzeby wy- aię bystrością w wyborze dróg. wiodąeyLh do 
ja~n' Ć, 8l} one bowiem natury czysto prywatnej, celu prawoś~ią w taktyce parlamentarnej. A 
a zatem nie mogą nikogo iuterelow&ć. Jeżeli · wreszcie, powinien zalecać takith, na których 
zaś wsrominam o samem postanowieniu, to Jedy· narodowem sumieniu i oharakterze można w Z/l

nie dla tej przyczyny, te wobec ttgo nikrmu pełności polegać i z całem zaufauiEm złożyć 
nie wolno będzie mnie posądzić, że mówi~ p r o swoje lo~y w ich ręce. 
d o m o m e &, Ws~elki parlament jest to młyn, którego me-

Tak jest - nie ~ówi~ p r o d o m O m e a, cbs'lika prędko oddzid~ waine ziarno od plew. 
nie polecam się nic~yim łaakawym wzgl~dom W normalnych warunkach pracy wra!enia, wy
i nie daję nikomu prawa do przypuszCZ3m&, że wołJwane przez sejmowych krzykaczy, mijają, jak 
upat-ruję właśnie w sobie te zalety, których wy- fajerwerki, zJstawiająe po 80bie jedynie d.ym -
magam od kandydti.tów do przyszłej dnmy. Za- istotnv zaś wpływ, głęboki, wy.aiskający 8WO)~ 
pewnia mi to wpełną 8wobodę w wypowiadauiu pieczęć na wnelkich iJprawach i urabiający często 
mdch reJ śli i e powiększa wagę słów moich, jako przyilzłość d,iejow'ł, wywierają w dłużuym biegu 
dyktoWI auych tylko przez mIłość dobra publicz- lat tylko prawd&iwie w y b i t n i przedstawiciele 
nego. wielkich idei i silne, a solidarne grupy, które idą 

Pj(aniem, kogo wybnć do dumy, zajmuje za ich przewodem. 
się coraz więCf,i nasze społeczeństwo i prasa. Polueba nam wpływu - szukajmy więc od-
Pudu( 8lą s'ę glosy, zalecające tyoh lub owych powiednith ludzi. 
kand~ da.tów. Jedni raj~ Dam ekonomi!ltów, jako Ale gdzie ich znaleźć i jakich właśnie nam 
najllprawn iejny~h przewodników na drodze, wio- potrzeba? 
dącej do ogólnego dobrobytu; inni takich polity- Kompetencya ekonomiczna i prawnicza jelt 
ków, którzy odczuwają najlepiej duszę narodo· nie,,~tpliwie wysoce w posłach pożądanl\, ale do 
wą, inni poczytują ta główną zalet~ znsjomofć rozwią"ywania pierwslorzędnej dla nas wagi za-
zadań prawno spolecznych, inni pedagogicznych dań politycznych lama jedna nie wylItarcza i 
i ,,"ogóle knlturaln}cb. zmysłu politvcznego, ani rozumu Itanu z&atąpić 

Przedew8zystkiem jednak wy8uwają swych nie moie. ' Ró"nież i odczuwanie duszy narodo-
ludzi stronnictwa. -'- "Kto nie należy do nas, ten "ej nie jeit dostateezną " wybrańu'!h zaletą, 
t(m samem je8t nieodpowiedni i n 'egodzien"-cto bo przecież dusza owa może błądzić w wyborz.e 
w istocie rzeczy za. ada i hasło, p ,d którem roz- dróg, i wówczas należy je przed ni~ prostować. 
poczynają lIif1 ubiegi wyboroze. A w ten 8posób, Najmniej jednak wy.ta.rcza przynależność do da
I5dybyśmy wysłuclali w8zystkich stronnictw, po- nej partyL 
ka(ał bj 8:ę, że woale niema ludzi odpowiednich Jełt rzecz·ą naturalną, zwluteza" krajach 
i godnych. jednolity< h, że każde Itronniotwo 11tara się prze-

A jednak trzeba ich znaleźć - trzeba konie- prowadsić swoioh lndzi, ale jeżeli mówi: "OjCiYZ
czuie!-Inaozej naród nasz, który ma świetną , na, to ja-, jeśli "ył~czność pOlOwa zbyt daleko, 
przeszłość, który żył własnem ogromnem życiem I jeśli swój wpływ, Iwoje rozpowszechnienie i Dwoje 
państwo'IVtm i który pOI ' ais tak od wIeczne tra- I panowanie, albo przekłada pon'łd interesy oj
dycye parlamentarne, jak mallJ k.tóry w E ,rupie, l czyzny, albo je I niemi utożsamia, jeś1i wreszcie 
może odegrać smutną i mizernI! r,llę w pny8z· wysuwa naprzód miernoty, dlatego tylko, że do 
łej dum:e, a tem smutuiej.za, im owa dama wi~- niegJ dusLl~ i ciałem należą, to wówczas grze
ksze będzie mida przed 80b~ zad.nla i im udział S1;y przeciw narodowi i jego prayazł()ści. Społe
w niej naszych W) b~.ó.ów okazaćby dię mógł czeń3two oane chce i mu~i mieć wplyw w przy-
t ardziej dec,duj~cym o losacb naszego kraJU. 8zlej izbie. 

Powinno zaś być przeciwnie. PomImo że, Jest to kweltya t!lk dla n8.1 doniosla, że bez 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

5) 

N a c z war t e m p i ę t r ze. 

(Ciąg dalszy, patrz nr. 231.) 

A ja wiem o jakim ty marzysz ideale -
odezwal się Piotrek, który już wpadl w dobry 
bumor i którego cala ta sjJrawa b!1wić zaczęta; 
Stefek ,zaś aż struchlal, żeby imię jJanny Broni
slawy nie zostalo wymówione. Szybko więc od
rzekł: 

- Ja nie mam czasu na marzenia, bo ... bo". 
bo mi zimno!... ' 

- Oj i mnie zimno! - ciągnąl dalej Pio
trek. - Wiem, że marzysz, aby mieć takie cie
ple, Ł ardzo cieple palto; przydato by się na tuleię 
psie zimno, prawda? A tu jeszcze gospodarz lada 
moment na bruk nas wyrzuci! 

Pan Jan szepnąl sobie w duchu: "chybabym 
serca nie mial" i sluchal dalej, jak Piotrek roz
paczal, że gdy ich gospodarz wyrzuci, to zmarzną 
na pewno, że już dziesięć dni nic gurącego nie 
jedli że każdy z nich chcialby być teraz kuchar
ka j' stali przy kominie, tam "pewno" mU8i być 
cieplo i zjeść można coś niecoś; jakby to bylo 
dobrze, jak przyjemnie ogrzać się jJrzy ogniu, ale 
próżne to gadanie, bo oni tylko w ten sposób się 
ogrzewają, że na jednem śpią lóżku i siennikiem 
pozostałym się przykrywają,,, 

- Mój Boże! - jęknąl pan Jan, do leli wzru
szony. 

Sfysząc to, Piotrek i Stefan zerwali się na 
równe nogi, z olirzykiem: 

- Kto tam? 
A pan Jan lagodnie odpowiedzial: 
- To ja, gospodarz domu, przed chwilą wla

:nie wszedtem, a potknąwszy siQ o próg, omal 
nie upadłem i powiedzialem nmój Boże!" 

Piotrek, w dalszym ciągu grając znakomicie 
rolę zziębniętego, oświadczyl, że on w takich ra
zach innego zwykl używać wyrażenia, mianowi
cie "żeby cię dyabli! .. ." ProsiŁ przytem, żeby l)an 
Jan bez ceremonii wIożyl sw~ piękną barankową 
czapkę na glowę, bo może jf); tatwo przeziębić. 

- Pan dobrodziej zapewno w kwestyi ko
mornego? - spytał po chwili. 

- Ależ uchowaj Boże! - zaoponowal pan 
Jan, chociaż w rzeczy samej ten a nie inny cel 
w odwiedzinach jego niezbyt zręcznie się ukry
wal. - Tak sobie wstąpHem, aby jako dobry go
spodarz, dbaly o dobro lokatorów, dowiedzieć się, 
czy panom czego nie brakuje. 

- Szyby i pieniędzy - lakonicznie odpo
wiedzial Piotrek. 

Pan Jan delikatnie zaproponował im pożycz
kę, ale Stefan, chcą.c się jaknajlepiej przedstawić, 
warknąl obraźliwie, że nie wierzy w pożyczane 
pieniądzl3, a tembardziej pożyczać od nikogo nie 
mogą, że nie mają skąd oddać. 

Piotrkowi też ta myśl się spodobala, chcial' 
przytem zaimponować kamienicznikowi swoją po
gardą dla pieniędzy, więc w te odezwał się 
słowa: 

-- Ja kpię sobie z pieniędzy; lepiej nam po
zdychau jak psom z glodu, niż zarywać ludzi i to 
takich porządnych, jak pan gospodarz, który już 

jakDujmniejszego naciska mówić (} niej nie moina 
T~g0 taś wpływa nie zapewni~ nam ani tak~ 
miernoBci, na. któryeh dobro motoa tylko zart· 
sać ciasny f&:latyzm strouniczy, ani takie, któ
rym zmienione stollunki przedstawiają się jedy
nie, jako złote schody, wiodl!ce do ra~u matelyal
nej korzyści lab zadowolonej ambicyi, ani la.kie, 
które tltara patryotyczne ft"azeay przek.uwąi~ 80-
bił na nowe medale patryotycznej Z&lIłu6i, ani 

! wreszcie takie, których niedawno je81cze w naj
cięiazym okresie naszego życia, nie bIło przy 
społtlcznej robocie. i 

A z tego wniosek: że winniśmy 8i strzed~, 
jak ognia, wszelkiej nicości, czy to oJarz' D~j 
z jednostronnym fanatyzmem, czy to , interesem 
osobistym, czy to z nieuzaudnioną ąmbicyą, czy 
z uporem w starych błędach, czy z plóżniactwem. 

Ale w takim razie po ra.~ wt(fy czeka od
powiedzi walne pytauie: kogo WYtĆ i gdzie wy· 
brańców sznka<? 

- Gdz'e? -odpowiedź nie trudna. W cdym kra
ju. W stronnictwach i poza stro ictwam i , A ró' 
wnież baz wahania można powie4~ieć, Jakich lu
dzi należy wybierać. Prze10vr'zystkiem ludzi 
wybitnej pracy. Dzisiejsze ~8Y, jakkolwiek 
trudne są; jednak w porównani IIpoprzedniemi, 
jak~ś ,wiosenDą zapowiedzią tlŚ iiQ oznajmia, 
coś kiełkuje, c.ś li~ zazielenia poezyna tlj~ uka· 
zywać ruń jakiegoś zboh. Zjawiają 8i~ już na· 
wet nieoczekiwani O(lhotniCY~którZY mówią: b~
dzitmy żąć, wiąuć SDOpy i ien.ć kł08y. OtÓŻ 
niel Nie illh należy W} bier Ć, ale tych, któny 
wówczas, gdy nad t~ nasz, rolą gtfizdały naj· 
m roźniejlz.e wicbry, kład~iL się na nIej i ogrze· 
wali j~ whsnem ciałem, Hf'Y nie .kolt .. iała zu
pełnie-i którzy wyrywalijz nie,i ,ieruie i krze' 
mienie. A móWią'J b:z pr enośni, oaleiy zallf~ć 
takim nie8trndzonym rubitniltom, którzy pra~o· 
wali oddawna, i którzy to na jednej, to na dra· 
giej niwie odznlczyli .ię tak wyjątkow~ wy
trwałt>ścią, tak~ wyj~t1o,,~ i owocną energią, 
tak bezprzykbdną cluinoścj~, że Owe przymioty 
wyniody ioh zo&cznie ponad poziom zwy kły~h 
pracowników. TIl s~ ludzie nietylko ogromnej 
zasługi, ale zarazem niepolpolici; ta.y odznaczą 
się i u'L:t'.kają ",plyw w8Zęd~ie, a zarażem wzbu
dzą Izacunek i pod~iw, tak dla lIieoitl aamych, 
jak i dla zbiorowego eiala, do którego ta\eżeó 
będą· 

A na8t~pnie nalciy wybierać ludzi w y b i t· 
n e j wiedzy. Fauatyczna nienaWIŚć wzuio~la 
przeciwko nam prawdllwy mur nprzedzeń. S~lta
Iowano nasze dzieje, 8zkalowano tr.) umfy, SIka
lowano zwłau(\1.& epokę upadku i żY(lIe p )roz
biorowe. PnekręcAno fakty i f.łhzowatlo na 
własny użytek historyC2. B.1liśmy .połeczt.ó,twem 
w yj~tkowo przez los przośladowanem. a czynio-

cierpli wie cztery miesiące czeka na pieniądze, na· 
leżne za tę dzinrę, którą z.ajmujemy. 

Pan Jan móglby zaoponowa0, że nie cztery, 
ale ośm llIiesięcy już czeka, jednak z tern się nie 
wygadal, bo żal mu byto szczerze chlopaków; po 
drugie, ści~le biorąc, cztery czy ośm wszystko 
bylo jedno, bo czy tak czy owak dotychczas nic 
nie zapracili, a czy zapłacą, też szel'okoby o tem 
król Dawid pisał. 

Wtem Stefan wyrwal się z prośbą, czyby pan 
Jan nie zechcial im dopomódz w wynalezieniu 
lekcyi lub korepetycyi; polecal się zwłaszcza ze 
znajomością literatury, silnie akcentując, że na 
tym punkcie przeważnie panny togoczesne SZ\rall
kują· . 

- Ja, proszę pana dobrodzieja - kOllczyl
jestem zdecydowany dawać lekcye nawct pan
nom ... 

- Starym i brzydkim - dorzuci! Piotrek z10-
śli wie, gdyż od razu spostrzegl, do czego Stefan 
zmierza. 

Pan Jan z rado~cią pr~yobiecal pomoc i po
częstowa wszy ich papierosami, których Piotrek 
kilka z papierośnicy niby nieumyślnie na podlogę 
wyrzucil, wyszelf, życząc im wszy.stkiegu do
breg"o. 

Po jego wyjściu Piolrek zaraz pozbieral pa
pierosy z podłogi i w świetny wpi1dt humor, zaś 
Stefan, śmialo rzec można czujący się w siódmem 
niebie, ściskał i calował kolegę, zachwycając się 
swoim pomyslem, boć to karna wal przecież, więc 
choli u pana Jana lekcyi nie dostał i z panny 
Bronislawy uczennicy mieć nie będzie, ale !atwo 
zdarzyć się mogla sposobność zbliżenia się do 
niej, bo gdZież może lekcye dostać, jeśli nie u 
znaj ornych pana Jana? 

(d. c. 1l..) 
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no nas prześladowc.ami - byliśmy rozbici, a kaz;, że lIejm nie będzie zwołany przed upłyifem <Syn ot.' podaje jeszcze na.:;t~pujące szcze. 
przedstawiano n!ls, jako r07.bijaj~cych; byliśmy roku 1907; wy padnie tei lata 1905 i ] 907 I!p~ ' g6ły o katastrofie 
niejednokrotn:e zawiedzeni, a widziano w nas dzie bez zatwierdzonego budżetu. "Ks. Tr. był niezmiernie znużony i mówił 
P"Z( n iewierców. I c~yniono tak metJ'lko na po · Skutkiem niezatwjerd~enia przez sejm nie. głosem niewyraźnym. l\Iinister zwrócił uwag~ 
lu hiator,i. Obok kłam.tw biltoryczno·politycz. zbednej pożyczki zagranit!Zuej i podatków od na ten szczegól i zaproponował przerwanie po
nych wzaosiły si~ i wzn( s ;ą , nie z jednej, ale wy·borów tygodniowych. browarnictwa, kart do siedzenia. Kjiąże usiłował w8tać, aby si~ poże
ze w!lzylitkieb stron cllł~ góry uprzedteil, zmy- gry i innych, które nie będą pobierane, rsąd gnać, lecz nie mógł utrzymać się na nogach . 

. illań i fa.łi!~ów nawet etnogn.ficzl.lych społecz- pozbawiony 2.D:\tanie razem okolo 8iedemdziesię- Z pomocą otac~ających prles~edł do na8tcHIDego 
nye hl ekonomicznych i wszelkich inny( b . O h~: i c: u siedmiu milionów marek, i gospodarka kra. pokoju, gdzie mu udzielono pierwszej pomocy. 
cnio najeży je ~w .. lić; ale byle kto tego uczyDlC ; jowa, oprócz tego - dwudziestomilionowej gwa· Ostatnim czynem zm:ułego było usiłowanie 
nie może i nie zdoła. Truba nam do boju z tą . rautowanej pożyczki towarzy8twa. hyputecznego. wręezenia ministrowi kilku podań od studentów 
"pptęgą ciemnoty" i złt ś~i S1ermier~y, ~toczo · i Wobec tego rozkazailo na w3zyitkie wydatki za" uniwersytetu warszawskiego w sprawie p'~enie· 
nych uznaniem i po,,:gą, szczególme iHlnych, ! czerpnflć pieni~dzy w fJrmie poiyczki z flndu· 8ienia ich do moskiew8kiego, przyczem ksiąię 
przywykłych nietyl~o dO wa~ki,. a~e i ~o zw~- lnu krajowego, oi~ podlegającego ~ontroli ~e)mu. I zdążył powiedZieć: próśb podobnych." 
ci~itw. Tćm gorzej ola. na II, Jeśli . I~h Dle znaJ' . Cały budżet, zahVlerdzony przez sejm, .zmnleJno- I - "Mam pełoe kieszenie 
dziemy, albo jd1i ~naladszy,. poml.Olamy. Któ· I ny zOlltat. ~o t~zydzlt;8tu czterech mlltOnó", ma. ; Ojtąd wpadł w stan zupełnej niepami~ci.· 
re stronn4two .ma ICh ~ .S (, b,C, m~ch Ich d~. I ~ek, w tej Ilc.lIble rozchód na zakupy lokomot-rw * 
Wsz'lltkie powlDny w lIDię m.łcśjl dh kraJu ,< I wagonów J na przebudowę nrządzeń koleJo, Gdy na Proapekcie Newskim _ donosi da-
ieh Rzokać 1 oddać im głosy. wy0h z 24 milion6w zmniej8zono do lZeś~iu mi· lej Agencya Batchont\ _ pojawił 8i~ tłum, wraca. 

Tak Dal! azuje p :l tryotym i to jest jedyna lionów. Olłoiono budowę kold Slohcbti-Snv· jący z pogrzebu, w kllku punktach ukazała si~ 
.droga, żeby coś znaczyć, żeby okutec.znie d.& i ałać, nejoki i JLlensa-N~rmes. ~o8tanie ró,,:nież ~ie. policy a i wojs~o, lecz żadnych środków rcpl'e. 
żeby cz.egoś .dokom~, żeby cc~ ollągnl\ć . N;e l wy?lacc~y?b dwadZieśCia mIlIOnów, ktore .m!ał~ S)jll1th nie zarządzon 'l. 'Tlum posuwał się.p.owo, 
npędZlJmy SJ~ zbytnIO ~ .tr~nDJez~ch zapa!acb, i bJ.c .wn.lesl)oe .d,) ik~rbu pańiJtw~ wza~:llan z~ ł liI przeszedł przez caly Prospekt - NewskI I po. 
nie wy8yłajmy mi6rnoś ~I, ktor.ycb Jedyną za~etą i zmeilleme w FmlandYl powlDno~cI 'ftO~i~oweJ: dążył.ku uniwersytetowi, ż~daj~c otwarcia bram 
je.t kokard. dan.go ~tronnlctwa. . Szukajmy i Oprócz tego rozk,auno senatOWi PUYSP.16SZyC gm&~hu. W nieobecnoś~i rektora, egzekutor od. 
w całym kraju ludzi n aj l e.p 8 ~ Y c h 1 DI.e oba i opracowaUle prOjeKta prUła o. pr.zemyśll 1 han· mówił ż~daniu. 
",iajmy li~, te pójdą ~ozhleż~!e, .albowle,m.na . dlu, oparteg ,) na równouprawDleDlu towarów ro· Tłum zatrzymsł .i~ przed uniwersytetem. 
zewnątrz ruusi ich obowl 21zywac ioh :l a"nośc nIe· Byjskich. Zaczęto wyglaszać mowy. Wkrótee znów poja-
ty lko względem siebie" a.h i w stosunk.u do po- ---- wiła się polic) a i woj8ko, lecz nie zarządzono 
słów naszej nHJdowoSCl z poza gramc Kró}e- hodków represyjnycb. Wkrótce przybył rektor, 
8lw:t Slubljmy "śród pol;tyków, ekonomistów, Zgon ks. Trubeekiego. który polecił wpuścić część tłumu, przeważnie 
prawników, bi8toryk~w i .publicy~tów, rolui.ków Iturtentów, do sah aktowej. 
1 przem"ałoweów lud,! n a J b a r d" I e j /I t w l e 1'- Agencya petersbuf!fka przedltawia zajś:lie 
dzon6j zuługi, lu:lzi pracy, ludzi najznako. w oaltępujący IpoRób: podczas pogrzebn k8ięcia 
mitszej wiedlI i największego talentu, Dzienniki rOIJ.yj3kie przepebione są szc,egó· Trubeckiego, z pośród tłumu na placu Znamień. 
a r;dy znlljdziemy tskicb, któr~y z, owe~i .przy· Jami o zgoni~ b. 8. N. Trllbecluego. (Ruś' pi· akim rozległ Bitj .trzał. Polieya i żandarmi zaraz 
miotami ł~czJ Ć będ~ wielkq mlłośc krajU l Ole· sze pomiędzy innem: rzucili si~ ft a tłum i rozpędtili bezzwłoczDie. 
iłomny cbarakter, w(,wcza8 będzili m] mogli 110- eJ ~den z blizkich krewnych kaięcia zako· Tłum ruszył pOWuli, śpie"8j~c, ku Pt'olpektowi 
bie powiedzieć, że spełniliśmy patryotyczny obo· munikował nam następujące szczegóły o kat!!. N ewskiemu. Wśród tłumu pojAwiły' się flagi 
wląztk. strofIe. Kli~żę czuł się w oltatnich czasach ni6' czerwone. Policy a i wojsko zwolna rozpędz~ły 

Hem'yk Sienkiewic.z dobrze. Nużyło gil rektorstwo, jednakie odda- zebranych. Gd-y tłum doszedł dQ uiliwel'syttltu, 
Wił się pracy gorliwie, nie zwracają(l owagi na PltADął w oczekiwaniu otwarcia bramy. Na puy
prośb~ krewnych. A przytem kil. Tcubecki nie byłych ŻAndarm6w i kozaków rzncano kamie. 
mógł się zbytnio chliu,lić 8wem zdrowiem. Od niami. P •. licy. zajęła 8i~ rozpędzaniem ty(h, co 
roku cierpiał na f1 ta ki sercowe. L'!ka.rze zalteali I nie weszli do nni wersytetu. D Ił ójh rauionych 
mn unikać wzruszeń i przestać palić OJtatuie opatrzono w gm.!lchu uDlwersyteekJm_ Pod naci-

Znliany W Finlandyi! 

zalecenie k~i~iEl wypeln!ł, lecz nie mógł pozo- skiem POliCYI tłum wtargn~ł do nn :weraytetu Koreilponder.t ~No",. Wr.' z llchingfJrsu t ć b -At ś",'''dkl'em -ydarz-ó 
. s a o Oh nJm .. l.. " " • prlez ",bite okna. nadsyła telegrafi ~ znic pod d. 1 t b. m. na~tępu· I W ministeryum dowiedziel i ~ ny lIię takich 

jące ciekawe iliftlrma?ye. .,. jeszcze szczegółów. Kiiąż~ dłngo naradz~ł się * 
Wrażenia Mu.kwy z powodu zgonu ks. T,'u

beckiego t=k maluje sprawozdanie telefoniczne: 
Senat fiulandzkl utrzymał dZld N~Jwyższy I z ministrem o materyalny<:h potrzebaeh unIw~r. 

rozk;z nadajacy FinlaIidyi nowe znaczne ulgi ,'sytetu i z powodu mityngów w uniwenytecJe. 
w kt'l ~styi prowadzenia czynntŚ ,i biurowych W k(lń. u rozmowy gen. Głazuw zaproponował 
w Ję1-J ka. h mitjscowych, oraz zajmowania urz~- T. ~zięcie odziału w posied'l.eniu komisyi, o ile 
dów lIłuibo"ycb. Senatowi rozkazano we wnel- I nie fzuje sif2 zuutoilym. T. prlyjll.ł chętnie pro 
kich .toi!lunk&cb ze w8Iystkiemi osobami i in3ty~ l pozycyę. O nadowano nad u8tawą uniwel'ilytec
tucyłlmi, s wyłączeDlem, g(n~rał ~ub,rnatora.I k~. P(!d~za~ rozpraw o organiz!cyi Btodent6w, 
lIekretana stanuI użYWatC zamlas~ Ję&yka rOirJ . T. z~obił kilka uwa.g redakcyjnych. W dall!zym 
akiego, w jakim dotychcz.a~ b,ły pisane ~a}Je- I ciąg l była mowa o zniesieniu ograniczeń. pro
ry, jednego z j~zyków miejscowyoh. Takl um I' centowych dla żydów. J edllocześnie T. zapropo· 
l'~ZkAZ ".yd.no gubernatoFtlm, Zl.uądom gub~r~ nowal, aby dOit~p do uDi~eriJ,tetu b,Ył dOlwo, 
nllllnym I " arządom główn! m. Sk~8owano udZIe I lony i wychowancom semmaryów duchownych. 
lone wllylt~im tym, eo uKuńcz,l.l kurs w wy~- 'I R01.prawy toczyly I!i{} spokojnie i nic nie zapo· 
uych : a\łads\' h Ila~kow, c~ oywJln~rh Jnb wOJ' wladało ta\t tragicznfgo rozwiązania. Nagle 000-

'sltowych, pra'lło zaJmowanla w8zelkloh urzędów wa ks. T. stała się niewyraźną. Ułożono go na. 
w zarządZie cy":iln,m. O~t~d .k.andyd.aeJ na~. kauapie i ~ośpi~szono z pomocą .. Pjerws~ rat~. 
.rz~dy będ~ mU81ell wykazaĆ IIlf~ z .o.nymama wali księCIa prot S .cżerbakow l pGmocOlk mi' 
w CesarstwIe ,:,yźaz('go wykS7.~ałceD1~, bez""a ' I nistrll ŁukjanołV, na.stępnie prOfd!Or~Wle Tllli.Dg 
I ulkow.o ~dpowla\daJącego "ykształceDJu specyal- ! i Ar .• naslew, Salo 8ili tO o god,. 9 l pół, k8U~

"Ju:l wczelnym rankiem rozniosła Bi~ po Mo
ilkwie ci~ika, bole8na wiadomość o 7gunie ks. Tru" 
beckiego. Szczególne wzbuuenie wywołała wieść 

I ta ""śród kół, zbliżonych do uai wersytetu, gd~ie l jasna pOltać zmtrłego i jego działalność histo· 
f ryczna nielatwo zujdzie godnego Da8t~pcę . Zmar-
ły cierpiał na 8itmę, 8kariył .i~ na prze praco -
wanie i codliennie jeźd,ił do swego majątku pod 
miaatem. W unl"er8ytecie wywieszono wiadomość 
o odłożeniu zapowiedlianeg\) zgr:>mad,enia; jedna 
z nich podpi8ana jest pneli pomoenika rektora, 
prof Manuiłowa, druga przez trr;ech IItudentÓw. 
U ni wers} tet wlożył żałobę po rektorze. W innych 
wyŻlIzych zakładach odbyły li~ mityngi. 

nemu, pklS wymagane Jest od osób, które ukoń- . żę lm&rl o g. 12 w oocy." 
czyly wyższe lakłady nauko,,~ finlandzkie. . * 
OIlrocz tego, ,ka8owane zo~t;.~o na~ane general
guterr.atorowi prawo czyDlema w'J~tków co do 
l\ arunków, wymsganych przy: obejmowaniu u
rz~dów, z wyłączeniem. urz~dnJ.kó" .zarl~du ge 
llerał-@;nb~l'Datorakiego I POllC!I, g~r.le prawo to 
zostałCl_ zaćnowane oa wyr adkl wYJ~tkowe. Tym 
sposobem fak.tyoznie zapewnione zOlhł. ujm)
wanio "8zy.tkH~h uuędów aż d.o klasy 8lóstej, 
wył~cznie przez osoby pochodleDl& mleJloowego, 
gdyż nikt z mi~szkańców Ce8ar.~"a nie moie 
otrzymać f , rmalnyoh świad6c~w ltec:.ó~ mlej.co
wych, j ikoby władał 8wobodDl6 ust.nle ~ pIIJml~n
Dl6 zarÓwno językiem .zwedzklm: Jak l fińskIm . 

JedocleŚ1lie otn,mano N-Jwyżazy rozku, 
posiadający wdne zaaczenie flDallllow~. Aby 
zmUlić nąl! do uczynienia u~oŚć. ż~da~lOm po
lityc~nym, oatatni leJm zat~lerdzlł lJadzet tylko 
I a rok 1905, obiecuilllc pr7.YJ 'lć go na dwa. na
~tępne lata trzyletniego okresu flDan~o,,!,ego tJ'l 
ku w razie zupełnego zade ś~u }zymema pety
cyom W .prawIe przywrócenia .itarego .y.te .... u 
rządowego i zwoła:Jia nowego seJmu" roku ble 
żącym. OJecnie wydany został Najwyżlz1 roz 

"Raś" podaje w dalsiym ciągu szczególy 
oastępująCt: 

"Nazajutrz o godz. 'l u trumny zmarłego 
zgromadziło 8i~ mnóstwo studentó 99' i publicIno . 
ści. Wtedy ktoś nieznajomy glośno oświadczył, 
że .to jest niemożtiwem; aby wybitny dzi~ł~cz 
pań;twowy, jakim był kllil\i~, zmarł w khmce 

. w otoczeniu lekarzy i nie podlega l sekcyi. 
- Domaglm się lIekcyi! - (Świadczył nie-

znalomy. 
S :kcya odbyła s;~ wieczorem. Dok0!l~ł jej 

lekarz oJrknłowy L\)szozyńilki w o\Jecncs:ll ko
milana Cllkermana, pruf. Petrow., doktorów 
Bari, Pawłowa, Dmitrjewa i Iltudentów uniwer
sytetu peter8burskiego oraz warlzawskieg.), in
Itytutu górniczeg9, politechniki, leśnego i innych, 
w charakterze świadków. Sekcya wykazała, że ' 
śmierć nastąpiła skutkiem wylewu krwi do mó' 
zgu. Waga mózgu wynosiła 1,710 gr. Zwłoki 
księcia p08tanowiono zabalsamować.' 

* 

.Ruś· zamieszc:.a list, podpisany (Ziemia ro. 
lIyjtka" wzywaj~oy do ogłoszenia zgasłego prz3d
"cz€Śnie ks. Trubeekiego «honorowym obywate . 
lem' kraju. (Użyto nie dajl\cego si~ przetłoma
czyćtermnu: "8wietlejszyj grażdantn"). 

* 
Przy trumnie rektora przez cały czas sluibQ 

honorową pełnili studenci wyższych zakładów 
petersburskich. 

(Syn ot.» donosi, ii dwie depesze, wy8łane 
przez studentów uniwersytetu petersuurskiego do 
Moskwy z wyrazami kondolencyi, zo.tały wstrzy. 
mane w biarze telegraficllńlm i "Y8łane dopiero 
po podpi3aniu przez mini.tra oświaty. 

* 
Zjazd delegatów kolejowych, odbywaj~cy 

8i~ w Peter8burgu, uczcił pami~ć k8. Trubeckie
go przez; powstanie. W uniwenytecie petersbur
skim i m08kiewskim wielu profe8orów zawiesiło 
IIwuje wykłady z powodu zgona ks. Trubeckiego, 
inni poświ~cili swój wykład pamięci zmarłego 
rektora. 

* 
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"Warszawa1'i D.liewnik" donosi, że wczcnj 
na wiecu studentów rosyan postanowiono prze
dewszystkiem uozcić pamięć ks. Trnbeckiego. ! 
Z nądzono na poczekaniu składkę, która przy- I 
niosła na razie 80 rubli. Pieniądze te mają być I 
użyte na urządzenie pamil\tki w murach uniwer- l 
sytetu moskiewskiego. Wysłano dwa tdegr ..I my I 
kondolencyjnI: do rady pll f<lsorskiej nniwcrsyte- I 
tu moskIewskiego i do księżnej Trubeckiei, po· 
cz€m uchwalono bezzwłocznie zamÓwić m:. b lżeń - I 
stwo żałoblle, które też odbyło się w soborze ka
tedralnym o godz. 3 ej popołudniu. 

Moskwa, lf) pfŹdziernik? Uroczysty po· W nr. 247 dtie::lOika <R)88koje lilowo) z dn. 11 

* 

grzeb sprnwiła MOikwa rektorowi swojego un'- września, pomieszczono wiadomr ś5 z zarządu ba
wersytetn, ks. Trubeckiemu. Prz~d dworcem Mi- l kuńskiego T'lwarzystwa dobroczynności o poja
koła,iewskim w oczekiwaniu przybycia złwok, I wianiu 8i~ tJ faiu głJdowe5'0 w B!.ku. Z~ wzgl~
oczekiwa ł tłum 20 tysięczny. Na perunie prze- ! du na to, że - jak się okazuje z dokładnegt> 
wsiała młodzież, a również znajdowali się tam: : śledztwa, przeprowadzonego ea mój rozkaz przez. 
gubernator, gubernialny marszałek szlacbty, pre· I miejscowy per80nel lekarski zarz~du gubuilial 
zydent miasta~ prezes ziemstwa gub~rnialnego, ! nego - ani w mi<Ś:lie Baku, ani w kopIdniach 
wielu wibitny ch d.,.ialaczy llpołccznyr 11, krewni l naf,y do chwili obecnej uie było ani jednego wy
i dzieci zmarłego. T/umnę wyniesiono na rękach I padku t) f.lilU głodowego, a wi~c z tej przy czy
i odprawiono egzekwie, pociem wloźcno przeszła, ny podana w dzienniku <Russkoje słowo) wia· 
20 wieńców, pomiędzy mnemi od zarządu miej · I demość od bakuński(go Towarzystwa dobroezyo
skiego, szla.chty moskiewskiej i dwa od stlld<lO- ncś ci, jest zmyślona. Pro8zEt petersburską Agen
tów. O 9-3j zrana wyruszył kondukt pogrzebo- cyę telegrd,czn2!! o zaprzeczenie tej wiadomcści 
wy. Wieńce nie3iono na przedzie i z tyłu ha-a- w telegramach urzędowych. (Podpisał) G;!nerał-

NA POGRZEBIE Ks. TRUBECKIEGO. wanu, a nieśli je studenci, którzy utworzyli ści- gubernator, generał lejtnant F a d i o j ew. 
(Komunikat urzędowy naczelnika miasta Petersburga) . . sly łańcuch naokoło konduktu. Policyjne poste- Baku, 16 października. Zj \zd weterynarzy 

Petersbur'" 16 p~ ź iziernika. Dnia 15 go pa- I runki usunięto na całej drodz;e, a sama młodzi! ż uznał za potrze~ne znieaienie- ś r odków ograni-
~ utrzymywała pvrządek, który był wzorowy. Śpie' l czających w walce z dżumą, jak spis bydła i u-

źizienllka Ol1oyla się eksportacya zwłok byłego ! wacy i młodzież naprzemian śpiewali "Święt.y I stanowienie kwarantanny p'Jza cl:lrtabem graso
rektora Cesarskiego uniwersytetu moskiewskiego B }Żt; " , a na drodze odprawiono kilka l'g~ekwii. ! wania diumy. 
ks. Trubeckiego z instytutu klinicznego Wielkiej O godz. 12 w p nłudnie kondukt zbliż~ł się do I Brjańsk, 16 pddziernika. Nt\ wniosek pre· 
K~iężDy Hekny·Pawłównej przy ul. Kirccznej na cerkwi uDiwersyt c·.dej, gdzie duchowieństwo od- zesa, kil. Tenisz3wa, uchwllbno ku upamiętl;lie
dworzec koleI mikołajewilkiej. Dla zapewnienia prawiło nabożeństwo żałobn5 i eg~ekwie. Na~tę· I niu duia 19 sierpnia umorJ;yć zaległo~ci w oph
porządku i ze w7glf.dn na otrzymane wiadomości l pnie studenci i bl:zcy nieboszczyka wyuieśli trum- cia szpitalnej ubcg'm i wnosić coroczoie do 
o możliwych p1 ó'oacb urządzenia demonstracyi I nę, i kondukt żałobny, ktl1remu towarzyszyły tln- i budietn wpis za dwie uczenice gimna2yum żeń-

W pochodzie pogrzebowym uczestniczyło i my, s lerowa s ę u !cą le ą Nikicką na bul skiego i 7.& dwóe:h uczniów szkoły tecbnicwej. ulicznej, zarządzDno odpowiednie środki. k' ł' l W' lk I 
kilka tysięcy studentów wyższych zakładów na. , war Nlkicki i, Wielką Zuamen\tę, gdzie mi(sz- Czerdyn, 16 płk :bierntka. Zgrc madzen'e 
nkowJcb, kur8ów i robotnicy. I kał ~ieb08zczyk. Tu odprawiono jeszcze raz eg- I 7.iemskie uznało za pożądane otwiu..Inie aptek 

. zekwH~. poczem kondukt ruszył do klasztoru f w porządku zawiadamiania (nie na z1Badtie kon-
Orszak otaczal hńcuch studentów, utrzymu- . D<ińskiego. I cesyi). 

jący(;h porządek. Za orszakiem pus:ępował od· K t 
d l' l . ł ł' k Moskwa, 16 października. Na pogrzebie ks. I ons antynopol, 16 pd:.dzieruika. W od po· 
t:::ó~~ wie kI t um m od21eży s~ olnej i robo· Trubeckiego, nad grobem, otoczJDym prze1. 10,000 ) :wicdzi na ostatnIą notę ~biorową, .. Purta wskazu-

Na prospekcie Snworowsk..im w tłumie tym 03ób, wygłosili mowy: Manuiłow, który powie- Je refurmy,_ ~okonane w MacedonlJ. Purta wyra
poczęto śpitwać Marsyl :ankt}, a przytem oRoba dział, że duch Trubtckiego będzie światłem że ża ubolewaDle -z powodu zapropono wanego roz
nieznana z!'.dala nożem lekką ranę dieero-wi iln- . będzie un zaehęcał lopszych ludzi R )syi do ~łu- szen~nia programu, zasadniczeg? i uważa z~ ~wÓj 
da ó b d ł żb ' P lżenia prłlwd.zie, idei sprawiedliwl ści i wolności' ,. obo~nl!zek (lbstawH na odmOWIe, w nadZIeI, że, 
ż ~~ .w, 1- ą~e~u na 18 u .le. t ~le~~aue, na I prof Ł'lpatin student w imieniu studentów mo ~ . mocarstwa wyrzekną si~ sWllioh propozycyi. 
s{ . Dle P~lCY\1 11\ na :~ama .s u en ":' neze- skiewilkicłj prezes zarządu ziemstwa Gołowi!" Tokio, 16 pddziernika. Przybył K-Jmnra. Na 
o nglCz~eyC k'w r;;a u, ktev:vame Iwzno~lOno. na prd. B :.żanow, prof CGubiń8ki i moskiewski ra' dworcu kolejowym powitali go prze dstawiciele 

;ki~_ eW8 lego rospe u I na p aeu uamlen· bin ivdow8ki. . admi.nistraoyi. U1~ce obstawion~ wojskiem, poli-
K'€d ak ż l b ł k . k T Kałnga, 16 pliźdZIOrnill:? Zgi'omadzenie zitm · cyą I żandarmamI. K')mnra pOJecbał do pałacu 

I y orsz a o ny ze z~ o amI 8. ru - . k' . d' d' · ·ł . , w karecie cesarskifJ' 
becklego wszedł na d wor:.:ec kolejowy z pośród s le, z powo u. menro zaJD, post a lOWI o prosJC . :.. . . 
tłnmu ozostałe o na lacu Znamień'skim roz . o pożyezk~ rządową w kw.oci~ 86,000. rubli na Toklo, 16 pdd~.lerD1ka . . ~Ilmter WOjny wY,-
le ł ' sr wizdagnia i okrz ki rz czem niezna- budow~ szos. Z powodu śmle.rcl Tl ubec~lego wy- dał rozkaz do ~rmJl, .zah am.Jący . krytykow3 Dla. 
n; ~sob~ ~J strzelila z re~oiw~ruY nie wyrzą _ słano. teleg.ramy. kOl1d~le[JcY.lne do ~U1wer8ytetu warunków pokOJU, pODle~aż. Jed~Dle cesan może 
dzając przecież nikomu nic złeg'o. Z powodu i mO!lkl~~skleg"o 1 d~ kSI~żny Tr?bec.kleJ. rozstrz,}'gać sprawy p{lkoJu I wOJny. 
niebezpiecznego PQłożenia, w jakiem znajdował I Nu..szy. Nowogrod. 16 paź:łzlermka. N a zgro· (Patrz stronę 3-ą). 
się tłum w ttm miejscu, rozpro8~yła go 8trat I madzemu zl~mst~a odpraWiono naboże~!ltwo ~ po-
konna, policy a i żandarmi, którzy dobyli wpraw- I w~du 40. le~.a zlfmst~a z wygł?~zem(~ wlecz 
dzie szabel, ale ic,h do rozprawy nie użyli. ! D~J pamIęCI C,esarzowl OswobodZICIelowI Od,Pra-

Po odjechaniu pJciągu ze z~łokami ks. Tru-I wlono n~boien!ltwo żałobne. ~a k~. ~l~becklego, 
beekiego, powracaj~cy tłum z d worca kolejowego, W!raŻOllw ko~~olencyę rodzlDIe ~sH~C1a, postano: I 
w przybliien u ok<Jło 2,000 osób, wśród śpiewu WlOOO. y 81. .. c, deputacyę z ~I~ńc~m, .za~oźyc 
Marily1ianki skierował 8ię na. Newski Prospekt. I szkołę I utworzyć stypendyum lmlenla kSIęCIa. I 
Na rogu placu Zuamieńskiego c.z~ść tłumu ruz'j ------ I 
prosz)ła pulicya, przyczem jednemu polieyantowi 
zadano nożem lekką ranę w nogę; droga zliŚ l T e l e g r a m l 
cu.ść w dabzym ciągu urządzda po(·hód demon-
stracyjny na New9ki Prospekt, śpiewając i nio· Petersburskie; Agencvl Telegra.fit)zDI J' 
sąc m6wielkle czerwone sztandary. R,zproqzyly d r I 
tłum wezwane oddziały policyi, żandarmów i -8- ! 
jazdy. Petersburg, 16 paźhiernika. W Zbiorze praw 

W czasie rozpraszania tłumu przy toborze z dnia ] 7 b. M. ogłoszono cały tekst portsmuc
Kazańskim na policyę i konnych żandarmów kiego tiaktatn pokojowego. 
rzucano kamienie, kije i t. p. ~etersburg, 16 października. D,:isiej odbyło 

PfZY moście Policyjnym jeden z oficerów się pIerwsze posiedzenie rady państwa_ Obe( ny 
dywiz,}' onu żllndarmskiegJ został zraniony w gb - '\ był Witk 
wę k&mienifm, rzucooym z p~śród tłumu. Prócz Petersburg, 16 października. Od d. 12 do 14 
tego pOUl€śL I'Izw2ok od kam i( ni i kijów 7 -iu sze b. m. w Kró ,t:8twie Pobkierr. zachorowało na cho· 
regowców t~go samego dywizyonu. ler~ 18 osób; uma.rło z nich 8 

Z News lego ProFp3ktu demonstranci, idąc Petersburg 16 paźiziernika. D.lisiaj z ud~ia 
grup&mJ, cbodnJkt!mi, skierowali się przez most łem stołeczuego komitetu prtectgtawicicli kolei i 
Pałalowy do uniwersytetu, przy którym zgroma- : przemyi!łoweów 8011 otwartu nar~dę w sprawie 
dZlł się tłum różnolity, który śpiewał pieśni r.e · 'I tar,fj na sól. 
wolucYJlle i iąd:ll wpuszczenia do gmachu oni· Petersburg, 16 pl!ździernika. l\obotnicy z Ba 
wersytetu. 1 kn, powracający do dnia 14 listopada z B lku 

8 P O S i R ZE Ż ! N I A M E T E O R O L O G I O Z II. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

- po. ... .t:) - ci .... = . +" • 'OJ ... ., o'" <»0 o ..!IiI +" 
Q)1S:I.;;f.) El = . <» ., 

Data. 8""0 o"; +"~ = -; Uwagi. 0"'0 la"" ~~ ::I 
~~Q .... 
~:::"" ~~ ~ 

.., ., 
i:-;:J '!: 

~ E-4 In 
II') 

Z duia 16/X 
16/X 1 pp. 731.6 + 62 62 Z 1 Temporatura 
16/X 9 W. 734.7 +3.4 85 PdZ 1 max.+62° C 

Temperatura 
17jX 7 r. 737,8 + 2.5 89 PdZ 1 min.+l.8' C. 

Opadu 1.4 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16. 

300 płócien malarzów polskich. 
Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-d 

1319-1.' 

pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra. 
SerkowskiEgo, dla niemowląt w trzech numerach w bu-

Tu pojawiły się ezerwcne sztandary i okrzy- I z powodu zaprzestania robót w kopalniach ba~ 
ki J:oj adrestm zbliżającego się oddziału policyi, ! kuń kich, a pIzybywający do Astrachania i Ca
przyczem na policyantów konnych rZUCtno ka- l rycyna, będą przewożeni kolejami południowo' 
mienie. D WÓ<lh policyantów odniosło cięte rllny ; zachodniemi w wagonach klasy 3 i 4 bezpła t
głowy. I nit>, o ile przedstl.ł.wią świadeetwo gubernatora 

I teleczkach porejowych: 

Oddziały policyantów konnych, którzy byli l astracbańAkiego lub saratow3ki(g'. 
zmuszeni dobyć szabel, tłum przy uniwersytecie Petersburg, 16 p~ ź:iziernika. Znies!ono wy
w tZ~ŚCI roz.proszyły; drnga cz~ść weszła do au.- j~tkow~ tar)'f~ on. przewóz wagonowy bydła ro
dyt~rynm. gatego, baranów, owiec, trzody chlewnej w wa-

Poważnie poszwanłtowanych w tłnmio pod· gonach towarowych w pociągach powolnych 
czas zaburzeń nie było; co 7118 do doniesienia w komunikacyi bezpośredniej ze stacyi Cbarbin, 
niektórych poszw8nkowanych o szwanku, przez I Cicikar, kolei wschodnio-chińskiej d) stacyi Ke
nicb poLiesioDym i o poranieniach, prowadzi si~ l tricowo, Władywostok, Cbabarowllk uenryjski. 
śledztwo, PeterSburg, 16 października. Tutejsze dzien-

niki nie będą wychodziły przez tr2.y dni. 
Baku, 16 października. Komnnikat nrzędowy. * 

M 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m . 
.Ni 2 " "" "." 6 " 
](e 3 ,. "" "" 9 " 

nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych i osób doro-
slych. ora'l mleko surowe oczyszczane we flakonach ll
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 

Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30, Telefon 304. 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 
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Wsz'l'stkim, którzy pragną listy i. t. p. pisywać bez błędów, polecamy nabycie 

Krawi~cm~sti "SLOWNICZKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO", 
Cena I 

ulożonego przez W. Kokowskiego, a zawierający zgórą 32,000 wyrazów. 14233.2 
rb., w ozdobno oprawie 1.50, z przesyłką za zaliczeniem 1.30, w oprawie I 8D. Na skllldzie. we wszystkich 

znaczniejszych ksiegarniach w Królestwie i Galicyi. Naklad księgarni LUDWIKA FISZERA. 
Łódź. Piot"kowska NfI. 481 w Warszawie= Bielań_ka NfI. 9. 

W. WIECZORKIEWICZ 

Od Komit~tn WY~lntiwania Pracy. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To· 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludno~ci łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowJa:rąch, oraz oby
wa.teli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ślusa.rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
Bto)arzów, cieśló w, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzk'ej 

podaje do w iadomości, iż z dniem (15) 28 go października 1'. b. wprowadzony zostaje 
. następujący zimowy rozkład pociągów: Czas warszawski. 

J- z Łodzi Fabr. do Koluszek II z Koluszek do Łodzi .Fabr. 
~ ~ pociąg I Odchodzą I Przychodzą .MM po' I Odch dza I P hodz - - 11~2 CIąg· I o rzyc ą -

\1 I \ 2 12-;-0 l-'/,7 I . 1 I 3 -2~ 4- 35 I 
32 I 

I 
7-10 7 - al 3 6 - 35 7 -45 

4 12-05 , 1-05 5 8-28 9- 30 
36 1-38 I 2-16 31 9-32 10-15 
6 3-15 l 4-18 7 2-33 3-40 

34 I 6-10 I 6-50 I 35 4-42 I 5-22 
8 8-50 I 9-50 9 I 7-19 I 8-20 I 33 10 -15 11-00 -- -z Łodzi Kaliskiel do !(olns7.ek z Koluszek do Łodzi Kallsi{iej 

42/8 _II I !.f-50 

:1 
~/4i_--'1 I 

--7-111 3-::l3 6-20 
z Łodzi KalisKif'j do Słotwin ze S,ł:otwin do ŁodZi Kaliskie) 
54 II 0- 45 I 7-5~ - 53--' -9 - 00 -I 1O~ 

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiccz. do 5.59 rano'. 
2) Z drogą żel. W.-Wiedeńska, łącza, się pociągi X!~ 2, 32, 4, S6, 6, 34, 8, 1 

3, 5. 31, 7, 35 9, 33, 41 i 42: z drogami Nadwiślańskiemi M!tJ 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7' 
9. 53 i 5i; z linia, Kaliską ~ ~y 42/8, 1/41, 53 1 54. ' 

3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują ~i!}i 
31, 32, 33 i 34 i jeden wagou I/H klasy w NIl; pomiędzy Łodzią Ka1. i Tomaszowem 
• tA2 53 i 54. 14':12-3-1 

4) We wszystkich pociągac~ znajdują się wagony I, II i lIr klasy. 
5) Wagony poc;,:Lowe kurSUją w pociągach .MXg 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 

**,t.eAC,t.e*,t.e*,t.e*,t.e*,t.el 
DO PRACOWNI 
Wł. Janiszewskiej 

potrzebne są zdolne 

Staniczarki 
Ulica Przejazd :N"2 16, I piętro od 

frontu. 1252 

******~*~*~~ 
Do nabycia w księgarni R. Szatl{lego I we 
IIrslyetklch księgarniach popularne 2 pzlełka 

Małżeństwo i Rzarzaczka 
~rzymiot i je~o leczenie 

,rzez D .... ·.z. Ab .. ulin., ordyn&łora 
oddzIału chorób wenerycznych l skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 
769-d·-114 

ŁóDzka kóSR posa~owa 
zaprasza nlllleJszem członkó;v Łódz'<iiej 
Kasy posagowej na ogólne nadzwJ. 
c Eajne zebranie, odb1'ć się mające 
dnia 19 Października r. b. o godzinie 7 
wieczór w lokalu III-go Oddziału Straży 
ogniowej ochotniczej przy ulicy Mikola
jewskiej nr. M. Osobne zaproszenia roz
syłane nie będą, z powodu że wielu człon
ków nie podalo swoich adresów. KSią
żeczki czlonkowskle służyć b~dą, jako 
karta wejścia. 14~5-3-1 

Do farbiarni i apretury potrzebny 

maj~t~r ~Iu~ar~~i. 
Oferty pod . literami nG. K." składać 

w adm. nRozwojuu. 1437-3·1 

Marchew -pastewna 
Brukiew 
Kartofle 
Kapusta. 

Sprzedaż hurtowna z Dóbr 
Paprotnia. Wiadomość: :Mi
kołajewska SU m. 8 1438 3 1 

OcieKi wyżel kasztanowaty 
z szaremi łatkami, po bokach pręgowate
mi, okrągłe mi, ogon krótki zwieszony. 
Znalazca zechce dostawić psa za wyna
grodzeniem pieniężnem na ulicę Rozwa
dowską 11 m. 12. 1415-3-3 

W zakładzie, Połuiniowa Ni II, 

A. Chrząsze zewskiej 
pod nadzorem lekarza, stosllje się GIM· 
NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po~ 
łączonI!. z masazem dla anemicznych, 
nerwowych, w skrzywieniach, nIeprawi
dłowym układzie ramion, wadliwem cho· 
dzeniu itd. Również pedagogiczna gim
nastyka dla PlI.ń i dzieci w kompletach. 
Ceny bardzo przystępne. Zapisy przyj· 
~~ją się. J394-d-2 

Gorsety 
Najnowsze modele paryskie, bardzo ele

ganckie tylko na miarę poleca 
M-me SOPHIE 

Piotrkowska 112 m. 33. 1363.10.6 

I Choroby weneryczne, I moczopłciowe i skórne 
. Dr. SI. LEWKOWICZ 

Zachodnia NfI. 3J 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
dam od g. 5 -6. c·28i 

W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. '. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/,-11 1/ 2 r., 6 -8 wlecz., paule 5-6 

popołudniu. 
Vii nledlllele I święta 9 r. do l pop. 

C gielnia a 23. 1608-d-161 

l Dr. H. Sonn~n~~r[ 
choroby skórne, dróg DlO

czo-wych i "W'eneryczne, 
CEGIELNIANA U, 

od 11-1 I 4 - 8. 246-r-87 

po powrocie z zagranicy otworzył pra
cownię przy. ulicy 

Mikołajewskiej or. 83. 
Roboty wykończa starannie I akuratnie 

podług llajnowszych fasonów. 14404-1 

SZACUNKI 
budowli mieszkalnych i fabrycznych dla 
Towarzystwa Kredytowego i do Rządo

" dowego Ubezpieczenia sporządza 
Technik Wuj. Rzą;dow. Ubezpieusń 

St. RYDLE SIU 
Przejazd 16. 13440-3-3 

Drobne ogłoszenia. 
A A Osoba pOSZUkuje przepisywania 

• • w języku polSkim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". . 172-d 

C· zlow{ek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja

kiekolwiek miejsce. Oferty dla nCzłowie
ka" w nRozwoju". 1247-d-50 

Dó- zalożenia tartaka udzlalowego w Ce: 
mfstwie, potrzebni wspólnicy. Oferty 

w "RozwojU· pod Tartak. 1830-iS·;'! 

Francuska bona poszukuje miejsca do 
dzieci młodszych. Pensy a rb. 15. Biu· 

ro Rościszewskiej, Piotrkowska 90. 
1837-2-1 

J est do odstąpienia koncesya na zaŁoże
nie w ŁOdzi lombardu. Wiadomość: 

Nowy-Rynek 6 m. 8, od godz. 2- 4 pp. 
i od 7-9 wiecz. 1832-1-1 Piotr~ow~~a ~ 1 ~~ mi n , M lody czlowlek pOSZUkuje zajęcia w 

kantorze lub skl'3ple, może przyjąć i 
w zawodzie malarsko· dekoracyjnym. Ofer
ty dla "J ózefa=--~ .Rozwoju". 816· 5·1 

I 
I 

Dr. J. Grabowski 
Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 

PrzyjmuJe codziennie od 4-6ł wlecz. 
491-r-29 

Dr. F. Klol~n~~r[ ~ 
przeprowad.tiŁ się na ul. Krótką S, I 

. przyjmuje z chorobami wewnętrz. 
nemi, spec. nerwowemi (leetenie ' 
elektrycznością) - od 9-10 r. i 5-7 popol. I 

13986·4, I 

Dr. R. Sti~iń~ti I 
AKUSZER 

przeprowadzil się na ul. Piotrkowską 
M. 57, dom W·go Lorenca. 1386·24·7 

Z powodu stosunków rodzinnych 
do sprzedania 1395·3-3 ' 

nanueI win i towar6w KolonialnyclI 
na dogodnych warunkach w mieście po- I 
wiatawem; interes dobry i wyrobiony. 
Wiadomość ul. Danilowiczowska 14, mię· l 
d_zy _~odz. 12-2 · u p. H. K. Kra usse. i 

Poszukiwany I 
młcr dy człowiek, chrześcianin, posia· 
dający języki polski, niemiecki I angiel
ski w słowie i piśmie, do biura technlcz· 
nego dla zajęć akwizytorskich w Łodzi. 
Łaskawe oferty adresować: Warszawa, 
poste-restante S. P. J.u 1329-3·3 

M loda panienka, która praco wala już 
w magazynie kapeluszowym poszuku

je miPjsca takowego. Oferty proszę skła· 
dać w adm. "Rozwoju" pod lit. Z. K. 

1781-5.-5 
Osoba dobrze grywa do tańca, na ba

lach, wieczorkach i. t. d. Oferty w 
Admin. nRozwoju" pod lit. A. R. 
~~ __ -:-~,.-_.,--_18,-0_ 3 - 3-3 O biady gospodarskie w domu prywat-
nym po 35 kop. Ulica Pusta Nt 3, na 

parterz". 1563 

Pokój umeblowany lub bez mebli, z od
dzielnem wejściem, z calodziennem u

trzymaniem przy rodzinie do wynajęcia 
zaraz. Widzewska ]i 36 m. 19. Tamże 
obiady. J773-3"'3 

Potrzebne są zdolne prasowaczki. Prze
jazd nr. ·2· 1817·3-1 

Potrzebny uczeń do zakładu ślusarsko
mechanicznego. Widzewska nr. 112. 

1818-1 
-=p=-r-a'ln-=i-a -J-:-' e-st~d-o -s-p-rz-e--;d-an-:i-a,-e-g-c:'-zy·stuj ą-

ca 14 lat, dająca bardzo dobre utrzy
manie rodzinie. Wschodnia 70. 1838-3.·1 

Prowizor farmacyi w-sile wieku poszu· 
kuje miejsca zarządzającego apteką 

lub składem aptecznym. Oferty w adm. 
nRozwoju" pod "Prowizor". 1788:-3.-3 

Potrzebne sa, zaraz uczenice, staniczar
ki i spódnlczaki. Konsta':lt'ynowska 5 

m. 5. 1815 -3-2 

Potrzebny uczeń do ślusarni. Widzew· 
ska J 26. 1835 3-2 

SZkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo

częty. 1634-25-20 

I PRACOWNIA 

sukien damskich i dziecinnych 

spódniczki od rb. ~, bluzki od 1i0 kop., 
sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 

robię elegancko. Targowa 71 m. 26. 
1793wcs3 

szkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien

nie. 1635 '·25-20 
zaginęła karta pobytu na imię Stanisła

wa Ptaszyńskiego, wydana ze Zgierza. 
1809-3-3 I JÓZEFY 

Piotrkowska Ja 145, 
1 przyjmuje wszelkie roboty. Tam'ie po-

zaginął paszport na mię Bronislawy 
Zaremskiej, wydany z gminy Duże Za· trzebne są uczenice. 1348-12-7 

~ęże. 1808--3--3 

I Adwokat A Zł" ~ll·n' ~kl· Zaginął pies mIody maści bialej, żółte laty. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o odprowadzenie go za nagrodą na ulicę 

II , Mikolajewską 18, stróż wskaże. 1831.3.2 

przyjmuje 
Instytuoyj 

DŁUGA :Ił 8, Zaginąl--paSi-port na imięJÓzefaIłOf': 
kowskiego, wydany z gminy Podęblce. 

spra.wy do wszystkioh 1836-3-2 
sądowych i adminiBtra- Zagina,ł paszport na Imię Stanisławy 

Robak, wydany z magistratu m. Lo· 
cyjnych. llł8r92 , dz!. 18U-3-2 
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Biuro 

, 
\ 

wiertnicze • ·1 robót górniczych. 
Inżynier górniezy 

ŁEMPICKI i S-ka 
, L. 
\ 

SOSNOWIEO (gubernia Piotrkowska). 

Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

J Biuro Łempicki i S-ka wykonalo poważne roboty dla: 
-' . Towarzystwa górniczo·przemyslowego "SATURN". . I Zaklada HUTA KATARZYNA. . 

Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla "CZELADZ". T wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
Towa:zystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakladów Twa Akc. wyrobów bawelnianych L. GEYERA w Łodzi. 

hutniczych. T-wa Akc. wyrob. pół:weln. R. KINDLERi w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakladów Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 

przemysłowych. Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ i wielu 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakladów hutniczych. innych towarzystw, instytucyi i osób. 

"~O Biuro Ł.mpicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 

Biuro Łempicki; S-ka sklada na ł, ażde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzglęinieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 

Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 

Glęboko~ć do 1000 metr. 
Światło od2" do 40". 

~.p. Hordliczka i Stamirowski, tóaź, ulca PotrKowSK ~ l~O . . Telefon ~ 5 H' 
·1016 d-

U~rania Uczniow~tie. 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakladów naukowych 

poleca 

EMIL SeH MECHEL 
Piotrkowska 98. 

Przeciw cholerze. 

WINA JABŁKOWE w p~zec~wieństwie do białych !ł:in winogronowYCh, 
zawieraJą z natury znaczną ilosc garbnika i wsku

J tek tego znakomicie działają na żolądek. Jako śro
dek toniczny i profilaktyczny et.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegól
nie w razie epidemii zaslugują wina jabłkowe na jaknajszersze zllstosowanie. Uznaly 
to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze 
dew8zystklem Francya, gdzie wyrabiaj a, wina jabłkowe na olbrzymią skalę. 1318'129 

Wina jabłkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska 103. 

~~~~~~~~~~~~~* 

i I&ucyDDDW&DI ~iurD 

'* )(a, natychmiast do umieszczenia.: nauczjcieli, nauczycielki, Cre
=te blówki, i bony różnej na.rodowości. Dllał rekomendaeyjny poleoal 
..x buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, 
~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i w8zel- :.La 
A" kiego rodzaju slużbę domOWI}, tylko i dobremi świadectwami ~ .. 
~ rekomenduje. 685-r-18 iC 
****~~**~***~~~~~~ 

Z dniem 14-go października 1905 r. 
KANTORY I SKŁADY FIRM: 

Tow. AKC. OgińSKiej walcowni mieazi, mosiąazu i faor~ki arutu 
i Henocba WarszawsKjego 

przeniesione zostaną z ulicy Mlkolajewskiej ;\1! 6 t n~ 
1427·3-3 ulicę Wólczańską cM 43. 

W celu skutecznej walki z cholerą i udzielania pomocy lekarskiej 
i lekarstw bezplatnie biednej ludności w wypadkach zasłabnięć żolądko
wych, 

otworzony zosłal posJerunek lekarski 
na ul. Konstantynowskiej 7 (telefon ;N'g 90), gdzie stale w dzień i w nocy. 
dyżurują lekarze, którzy mogą być wzywani do chorych z posterunku, 
jak również z mieszkań swych, a mianowicie: 

Dr. Łuczyńskl-Rynek Bałucki 3 Dr. Hiiberlau-Piotrkowska 132 
Dr. RokicRi-Nowy Rynek 5 Dr- M:ączew&ki- Główna 50 
Dr. JustlDan- Wschodnia 49 Dr Toma9Zewski-Piatrkowska 163 
Dr. Litwin-Zawadzka 14 Dr. Mlttel&taedt-PJotrkowska 200. 
Na post~rllnku lekarskim przy u'. Konstantynowskiej 7 uskutecznia 

się bezpłatnie szczepienie przeciwcholer~czne. 1410' 

Wydawnictwa Gebethnera i Wclffa 

NOWE PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
C. BOGUCKA i C. XIEWIADUMSKA. Pierwua książka do cZJtania dla 

dzie.ci od lat 7·mlu (zaraz po elementarzu) kartLn. -.40 
Druga książka do czytania. Z ćwiczeniami grama
tycznemi dla dzieci od lat 8-10-ciu. Wydanie 2, przej
rzane i poprawione. Kartoq. -.80 

C. BOGUCKA, C. NlEWIADOlVISKA i J. WARNKUWNA. Pierllsze ćwicze
nia dO nauki poprawnego, pisania. Stopień 1-15 k., Stop:eń II-20 k. 

J. CHR~i\SZCZEWt:)KA i J. WARNKUWNA. Rok czytania. W,pisy na klasę 
Jlierw~z.. Wydanie 2 gie, przejrzane i poprawione. W oprawie 1.-

. F. S. DMOCHOWSKI Krótki zbió,. hi.toryi Polskiej podŁug najnowszych 
iród.el historycznych. Wydanie nowe, poprawionE', rozwinięte i uzupelnione 
spisem chl'(~nologicznym 40 kop., karton. - .50 

KONRAD DRZEWIECKI. Poozątki gram ltlki języka polskiego z rwi-
t czeniami i z przykladami. Vv ydanie 2, przejrzane I poprawione. Karton -.60 

HENRYK GALLE. Wypisy polskie z dZiejów literatury do użytku szkolnego. 
I Rb. 1 20. w oprawie 1 50 
f M. HALPERN. Zasady botaniki. Podług 23 wydania dziel&. "Księga Przyro! dy" d ra Fryderyka Schoedlera. zmienionego i zredllgowanpgo przez profesora 

d-rll O W. Thomó'go Z 281 rys. w tekście 1.-
W oprawie płóciennej 1.20 

TADElTSZ KQRZO~. Hi.tor,-a starożytna sposobem elementarnym wyłoż1na. 
Ze 113 rysunkami w tekście, z dolączenlem 3 map, planu i tablicy synchroni-
stycznej. Wydanie 4· te poprawlie rb .. 1.50, w oprawie J .70 

C. NIEWIADOMSKA. ~ierwszy rok gramatyki. -.]f} 
Dr. J. NUSSBAUM, Podręcznik zoologii do użytku w klasach niższych szkól 

średnich, oraz do nauczania prywatnego dl!!. mlodzieży od lat 10-14. Z 272> 
rysunkami w tekście rb. 1.80, w oprawie plóciennej 2.-
Katalegi szczególowe książek pedagogicznych na żądanie bezpJ:atnie. 1431.2 

WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 
dawniej ·ZJEDNOCZENI APTEKARZE 

Ludwik Spiess • I Syn 
W WARS2AWIE 

FILI! w ŁODZi: ul PIOTRKOWSKA 107, vIs-a-vis fabryki J. Heinzla. 

D · k l POLECA: om mlesz a ny Ocet winny i clo marynat. Perfumy krajowe i ·zagraniczne. 
I Oliwy stołowe i do palenia.., Wody kolońskie r6znych fabryk. 

bl" H l d d . k . d . . l I Nawozy sztuczne pod kWIat~ doniczkowe. ~Iydła i kosmetyki. w po lZU e enowa, przy atny o zamlesz ama przez ro zmę, ze wsze - . . S f.k.' . 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, I Wody mllleralne. . pecy l l zagralllcZlle. 
ogrodem, do wynaj~cia od 1 października lub wcześniej. Wiadomośó Produkty chemiczno-techniczne i t. p. llU-14- 8 
n Zenona Anstadta, Srednia 74. 658-d-21 

lĘosBOJIeBO IJ;eB3YpoIO. rop. JIOA8L, 4 OKTSÓpS 1950 r. 

W "OOIIl! • Rozwoju" J Przejazd )6 8. Redaktor WJdawca •• CZ&j ••• lIIf. 
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